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Skompromitowana wspólną akcją 1 nienawiścią 
przeciw demokracji narodowej i pokrewnym stronni­
ctwom narodowym i pa ń s 1 w owo t w 6 r czym lw ica  lu- 
dowoowo-socjalislyczna żyje teraz pc,d znaJitm wy­
borów do nrzyszlego Sejmu. Ten stan niespokojnego 
jej wyczekiwania, wyraża się w dwu kierunkach. Nay. 
pierw usJuje lewicai przedłużyć jak najbardziej życie 
obecnemu Sejmowi, bo uważa,, że obecna atmosfera 
Polityczna nie jest dla jej szans w yborcach zbyt * 
Przyjazna. Soc.wSiści z P. P. S. od dłuższego czasu za­
wiśli w' powietrzu i z trudem tylko i bardzo grubą 
ftstrygą usfują zszywkć takie trzy dość sprzeczne 
role, jak u f  zymanis mucno poderwanej lącmości z po­
wszechną Maryowską mędzynarodówką, narzuconą 
partyjną sytuacją wewnętrzną konwczność podpiera­
nia — że się posłużymy wyrażeniem z „rtorsztyńskie- 
go" — ,.spró-chniałego tronu Stanisława August3!** 
(owijanie się bluszczowe dokoła tronów jest — jak wia­
domo — szczeg Jnśc gorącą poirzebą duszy p. Daszyń­
skiego i tow.) — a wreszcie przymus rywalizowania 
7 komunistami, którzy ^^rąęrii im.,? ręki. tak efekto­
wny V ęż , jakim jest demagogiczne oddziaływanie pa 
ciasy mirażami socjalistycznego raju na ziemi. To 
wszystko sprawia, że pepcesl są o rezultat przyszłych 
wy boi ów n:ocno utroskani i mają słuszne powody do 
obawy, Te nawet obecnej mizernej cyfry 35 posłów w 
przyszłym Sejmie nie osiągną. Stąd nagła ich wsze- 
tcczna, a nawet powiedzielibyśmy perwersyjną m łośó 
do obecnego Sejmu suwerennego, który tak niedawno 
jeszcze radzili rozpędzić na ęzten* wiafty.

Podobną miłością do skazanej na śmierć Konstytu­
anty • polskiej zapłonęli ludowcy, którzy również do 
niedawno mocno na ten Sem  sarkali, z powouu braku 
w nim zdecydowanej większości, oczywiście witosowo- 
ratąjowej. Odkąd jednak okazało się, że przy pomocy 
13 głosów żydowsko-nlemieckich można w tym Sejmie 
Od b.otty nawet oderwanie c<d Polski 11.000 km. kwf 
rdzennie polskiej zfm i uchwalić, zjurniały względem 
n,ego afekty naszych arcykmiolków, którzy wobec 
tego rzucili hasto: wstrzyknąć tej kon^cej instytucji 
kamforę, aby przynajmniej do jesieni 1922 dotrzymała.

Respiro to bardzo ,jest potrzebne naszym, do legen­
darnego Piasta, tek bardzo niepodobnym, Plastowcom, 
którzy pragną, aby zatarło się nieco w pamięci ludz- 
kiej fatalne wrażenie wyjątkowo nieudolnych i des- 
triiK cyjnycb  rządów p. wójta z Wierzchosławic, craz 
wspomnienie tak lcznyclł brudnych irterusów rozjpa- 

> ch dygnitarzy ludowcowych w redzają eksnjmisf:a 
"Bardla, a powtóre zamierzają tę zwłokę wyzyskać, 
*by przy pomocy rozmaitych intryg, machinacyj i za­
kulisowych kompletów przygotow?^ soLis pomyślną 
koniunkturę wyborczą.

Plan lewicy polega na ttm, aby w  okresie przed- 
wy bor czym całą władzę w, Państwie w Swe ręce za­
s n ą ć ,  obsadzić swemi kreaturami — jak to ża smutnej 
Pamięci duumviratu Witos—Daszyński bywało — 
v s|ystkie wpływowe stanowiska, a pcf-m — kalku- 
hiją łatwo już będzie uporać się z. ,,endekami** 
Wszelkiego autoramentu^ Bo lewica oczywiści© ani my- 
śleć o rem nie chce, że przyszły Sejm mógłby nie byf 
pepeesowo-piastowym. wtedy bowiem, pomijafąc 
wszelkie mn» okropności, mogłaby się wydarzyć ta 
■najstraszniejsza, że Zgromadzenie Narodowe przy wy­
borze Prezydenta RzCczypospol tej mogłooy się ośm e- 
li< szukać kandydatów poza heroiczrem gionern zwy­
cięzców zpod -Kijowa, Lidy i Eraslawla. Na samą tę 
rnyśl, 'fcacskaią się w republ'kańskim gniewie pięście 
ItwiwWych Brutusów i mdleią z przerażenia mdłe 
duszyczki neo-ligawok f ich duchów bratnich z apol ty-
iZUCS-o ti

Aby do tego katastrofalnego w ŷgadku nie dopu­
ścić, lewica chwyta się rozmaitych przedsięwzięć. Dsi- 
łuje więc shańbić i potępić w opinii publicznej rozma­
ite wybitne jednostki z prawicy, cof jej się narazie 
zgoła nie udaje, ; bo ani samosąd nad Zamorskim hie 
udał rsię mimo pretorjaińskiej pomocy por Rokossow­
skiego, owszem przysporzył mu nowych dowodów 
uznania i popularność,, arą nie doprowadził do celu dzie 
tinnl© bezmyślny atak na Władysława Grabskiego * 
powodu pożyczki, udzielonej hr. Sobańskiemu przez 
Rząd polski na pokrycie długów, zaciągniętych przez 
niego -wytączme na cele Rzeczypospolitej, .

W tej myśli też usiłuje lewica obaló obecny ri«d 
nieparlamentarny, »tóry począł się w własnem jej 
łonie, chociaż bowiem p. premier Ponikowski, dzięki 
swej nienagannej beselerowsko-regencyjnej przeszło­
ści, wcale jej Się udał, to jednak przypadek włożył w 
to aktywistyczne gniazdo zgoła kukułcze jaja vr rodza­
ju taldego np. p. SkiTmmua, który nie poznat się ,ia 
genjuszu dyplomatycznym Domejki — p. Jana Dęb­
skiego, lub — co gorsza, — takiego p. Michalskiego, 
który nie zna świętego lęku przed chłopską kieszenią 
i wcale nie zdradza ochoty otworzenia kas skarbowych 
na rzecz akcji wyborczej Dowejki — p. Jana Dąb- 
skiego lub innego Bobka, 

i Dlatego ra^t^lCT-ica uszczęśliwić Polskę rządami 
hytory(tycznego p r.we-ka centrolewu, który już po- 
zyskujejz cicha, drżąc z żądzy cńcjajnego wprzęgnię­
cia się wr rydwan Belwederu.

Ostatnie taktyczne poruszenia lewicy zmierzają: do 
zdobywa także fotelu Marszalka sejmowego. Sejm su­
werenny ze sztucznie przedłużonym żywotem I z ja­
kimś ratajem na stolcu prezydialnym, to obrcz lewico­
wej Kapuy, w której wszystk.e zaborcze instynkty 
wj horcze mogłyby się wyżyć i wyhulać do woli.

Że lewica pożądkwem okiem spogląda na stano­
wisko Marszalka, dziwić się jej nie można. Wszak 
MąfsaafeK sejmowy wj^wiera nietylko decydujący nie­
raz wpływ na tok obrad, ale ma nadto głos pierwszo­
rzędny przy tworzeniu gabinetu i wogólc w  zasadni­
czych kwc-stjach państwowych stanowisko jego m i 
wagę znamienitą. W  dodatku jedna jeszcze zachodzi 
arcyważna możliwość. Jeden z pomniejszych wyzwo­
leńców wyznał niedawno, że odcrwaiiie Lidy i B ysła­
wia dlatego było konieczne, „aby w razie czego p. Na­
czelnik Państwa mógł znaleźć pomieszczeni w Wiel­
kiej Litwie‘V Otóż ,,\vrazie czego** — po myśli a,rt. 40 
Konstytucji z 17 marca 1920 — funkcje prezydenta 
obejmuje Mat szajek sejmowy. Strach pomyśleć, że w

takiej chwili mógłby być jeszcze marszałkiem Trąmp- 
czyńsld! Co innego Rataj, Dąbskl, Dębski lub inny 
Bobek, a choćby wrzący, jak Achilles, wicfcwócz Jz e s l  
wyzwoleńczych — niestety Poniatowslcil

Dlatego to lew5cow« druty przyniosły niedawni 
telegrz^czną-insynuację, że Trąmpczyński czuje się 
znuzony i zamierza ustąpić. Rozumiemy całą nieną- 
wuść, z jaką lewica patrzy na tego prze-dewszystkaem 
Poznań czy ka, a pote.n wzorowego obywatela, człowie­
ka zachodniej kultury ł zachodnich form parlarneatap- 
nych, na pairjotę wreszcie, który w parlameiyć'c nie­
mieckim w czasie wojny śwUtowtj n;fc #wahaf się c t 
s!:ać praw-dy w oczy rządowi pruskiemu i w czasie 
tejże wojny rzucił hasło: „dobrowolnie nie damy ani 
jednego żołnierza- Niemcom i Austrji**, a było to wów- ’ 
czas, gdy ludzie z tradycjami 1905 r. i skojarzeni z ni­
mi Enkaemci i Bes©)erczycy hojnie szafował; % własne! 
dobrej woli godną lepszej oiiaiy krwią polską. Nie 
może tego śacjpieći lewica, zwłaszcza, że ten Trąmp­
czyński i uziś ośmiela się ntieć odwagę własnego zda­
nia t wjasmej godności, która nie pozwala mu rozpła­
szczać s ę służalczą przed Belwederem, wzorem ,j>ra- 
wdiiwych demokratów'* z lewicy.

Rzucone przez nią hasło: „precz % Trąmpczyfi- 
skim“l — pcchwj'cif skwapLwic wieszająca się z lu­
bością u wszelkich pańskich klamek skrajną prau {©a, 
której heroldowie, zhankru owany wóda Enka<?»yćtów, 
Jaworsia i niedoszły minister spraw zagrafcznych. 
Estreichei, z właściwą sobie dwornością i zrozumie­
niem wykwintnych (oma szybko ioradzili Marszałkowi 
w „Czasie", aby się... rozchorował.

Jakże znieprawbne mają serca ci podwawelscy 
Mach»ivelle, ukrywający pod czystem, rękawicikainł 
ręce obrzydliwie zagnojone raczkowaniem po brudnych 
politycznych drogsch, u  „lojalni1*, którzy wyznawanie 
zasady De Maistre‘a, iż „wszelka władza pochody od 
Boga", posuwają s:ę aż do,zaparcia się osobistej godno­
ści, ci „wicini*1, którzy jak niedawno'uwielbiali Fryde­
ryka W ieszaief i łiindenburga, tak dziś płoną spro­
śnym afektem ku Sturnusowi!

Narazie p. Marszałek pomieszał Iewioowo-kotiser- 
wa^ywne szjrki ośwadczeniem, że zdrowie jego po. 
zwala mu doskod?ile spełniać swoje, co prawda, istoinir 
wyczerpujące obowiązki ae do końca.

Jest obowiązkiem całogo obeteu narodowego cztt* 
wać nad zdrowiem p. Marszalka ku bezsilnej złości 
niby postępowych Ratajów i Diaraondów i naprawdę 
reakcyjnych Estreicherów. (—)

Sprara iBiralcriam dla Biemlee
YMerfeń. (AWA ,.N. W . Tagblatt** donosi z Pary­

ża. że jeżeli przyjdzie w Londyn:e do Potozumienia 
między L. George‘em a Briand‘em Rada Najwyższa 
zostanie zw łana w pierwszych dniach stycznia w ce­
lu ostatecznego uregulowania sprawy spłat niemie­
ckich rat reparacyjnych. YV raz© gdyby Rada Naj­
wyższa zajęła się spTawami Dalekiego Wschodu od­
padnie zjazd ministrów spraw zagranicznych ententy.

Paryż. (AW.) „Matin“ dowiaduję się, że L. Ge- 
orge spotka się z Briandem w Cheąuers. Obaj pre- 
mjerzy będą omawiali nietylko sprawy finansowe, ale
i układ Francji z rządem Angory.

ZAMIAST MORATORIUM — DŁUGOLETNI
‘ k r f d y  r .  '

Berlin. (AVv.) Pomimo powrotu Rathenauą d« Ber 
lina jiic dretąd nie wiadomo o wyińkach jego podróży 
do Londynu. Koła urzędowe zachowują ścisłe m ilfc- 
n:e. Najp 'a w re o  d’ob n i e j Rath.enau używał dlugotcrmi- 
oowv kredyt na bardzo ciężkich warunkach. Sprawę

moratorium zawieszono do czasu spotkania sĄ L_ 
George*a z Briand‘em, które nastąpi w przyszłym ty- 
goditru. Tymczasem na giełdzie berlińskiej zamoczyła 
s:ę silna zwyżka marki niemieckiej. Dojary spadły d* 
160. Banki przystąpiły częściowo "do Przymusowe! 
sprzedaży.

Bpriln. (PAT.) W Kofach tutejszych słychać. £e  
k ap ifiśc i angielscy skłonni są do udzielenia Niem­
com krótkoterminowego kredytu celem zapłaceni* 
raty styesriowej i lutowej,

Londyn.i" (PAT.)^ „Pajly Express* komin kują, 
że Ralhenauiomń udało się użj^kać finsas:stów an­
gielskich w spranie udzielenia Niemcom poiżyczkl w 
wysokości 6 milionów lun łów."" i

riąitnoWer. (PAT.) P d :tyczne koła berlińskie w 
związku z powrotem Ratlionnua do Berlina twier­
dzą. że podTóż Rmthcnaua do Londynu nie była be* 
wytiśku jaic to .utrzymają dfienniki paryskie.



|  ;r .
2 ______   .,SŁi/WO POLSKIE" nr. 450 z dnia 1S grudnfla 1931

KINO LEW Dziś we środą 14 grudnia i w dni nast epokowy dramat w 6 aktach według nieśmiertein. dzieła Wiktora H'igc.

€ Z Ł O W 1 G K t Ś ! I I G € H CPrzegląd polityczny
5ATAK NA MARSZAŁKA SEJMU

„Nowa Reforma** przypomina, że Trąmpczyńsk1©- 
go na stanowisko marszałka powołała „opinia znacz­
nej większości posłów, którzy szukali kombinacji sil­
nej woli ze znajomością dokładną form parlamentar­
nych. Kombinacji tej dopatrzyli się w p. TrąmPczyń- 
Skim słusznie i dlatego wybrali go. Jakoż pokłada- 
tiych w nim nadziei Trąmpczyński nje zawiódł. Pa­
nuje zawsze nad dyskusją. Pamięta o wszystkim. 
Tok spraw śledzi ze skupioną uwagą. Pracuje usilnie. 
W  ciągu trzech! lat marszałek, Ijako przewodniczący 
obradom i kierujący pracami Sejmu, ale wykoleił się 
ant razu“.

Ale pisze „Nowa Reforma** „ludowcy gryzą pal­
ce z wściekłości na siebie samych, że przerażeni ka­
tastrofą marki zbyt pośpiesznie wypuścili władzę, 
której im zresztą nikt naprawdę ni© wyrywał. W e­
dług ich Planów, gabinet Ponikowskiego miał istnieć 
tylko dwa lub trzy tygodnie, potem zaś powinien był 
upaść ^  okolicznościach, w których gabinet ludow­
ców byłby • mógł znowu uchodzić za jedyne zbawie­
nie. Tymczasem rachunek ten okazał się gruntowpie 
chybionym. Rzącf Ponikowski ego właśnie jako bezpar­
tyjny i z żadnym z dwóch wielkich bloków sejmo­
wych nie związany organicznie, jest jak korek. Im 
mocmej zwierają się ze sobą oba walczące bloki sej­
mowe, tern wyżej podnosi się korek. Wprawdzie sie­
dzi 0>i na tych blokach tylko całkiem luźno i nie na­
leży do żadnego z nich, ale s!edzi. Co więcej nie tyl­
ko siedzi, lec* jeździ 1 wygłasza mowy.

Ludowcy na czas wyborów pragną11 mieć władzę 
w ręku. Do tego jednak dojść nie mogą tylko przez 
Sejm, gdzie na przeszkodzie stoi im marszałek TrąmP 
czyńskii który bez ceremonji stale bierze strpnę ende­
ków. Ponieważ zaś w obecnym .ustroju naszym pań­
stwowym rola marszałka sejmowego jest bardzo wiel­
ką, a energia«osobista Trąmpczyńskiego nie pozwala 
na ograniczenie tej roli, przeto nie można się dziwić, 
Że dla planów ludowców stanowi on pmc^kodę w si­
na, którą ludowcy pragną te i jak najprędzej usunąć. 
Afera broszury Zamorskiego była też w gruncie rze­
czy próbą, skonsolidowania tych wszystkich żywo­
tów w Sejmie, które w danym razie poszłyby już 
jawnie przeciw marszałkowi, uchwalając mu nawet 
yotum nieufności. W  rzeczywistości tedy była to ge­
neralna próba ataku przeciw marszałkowi, Jaka ostoi 
wpływu endeckiego w Sejmie i państwie.

Obecnie przed wyborami. walka stronnictw za­
ostrza się. Walka o władzę, która będzie przeprowa­
dzała wvhory, staje się coraz zacieklećszą, Agresyw- 

i ność wzajemna stronnictw potęguje się da ostateczno­
ści. Lewica i centrum sejmowe w walce z prawicą 
narodowa-aemokratyczną uważa, że powinna ją pozba 
wić tr*‘si!niejszego oparcia w Sejmie, to jest Trąmp­
czyńskiego, jako marszałka. Z inicjatywy Witosa i 
jego grupy od dwóch tygodni czynione są przygoto­
wania do Obalenia Trąmpczyńskiego i zastąpienia go 
k*m innym.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że przesileń*© mar­
szałkowskie, o ile wyjdzie z obeerego swego stanu 
na poły utajonego, stanie się początiiem nowego o- 
kresu walk partyjnych niezmiernie zac*tkłych i dla 
panawa w ostatecznym efekc:e swoim szkodliwych1'.

Tak ocenia atak na marszałka nienawidząca Nar. 
Dom. i patronująca wszystkim jej wrogom, organ „de- 
mokratvczno żydiowskiei“ części klubu pracy konsty­
tucyjnej.

BOLSZFM IZM W  PORTUGAŁJL *

(ż) Times‘y zamieściły korespondencji* t  Llsbo- 
ny, w której znajdowały się zdań;a: „Sytuacja w Por­
tugalii jest poważna. Fala boN^w/inu przepływa 
przez kraj. W wojsku ideje bolszewickie znajdują po­
datny grunt. Partia konserwatystów i umiarkowane 
stronnictwa szczerze przyznają, że są bezsilne wobec 
krańcowej agitacji. Koneczna jest zdecydowana, ja- 
sna polityka; mocarstwa poważnie zastanawiają się 
nad interwencją obcą, w formie mandatu, któraby 
przywróciła w Portugalji spokój'*.

Poselstwo portugalskie w Londynie uczuło yę ją  
y korespondencją do żywego dotknięte; wystosowało
' ono do Times‘ów Pismo, zaprzeczające tym wiado-

mościom. Szczególnie dobitnie dało  ̂ ono wyraz ©bu­
rzenia z powodu wspomnianej w Times^ch „inter-

* wencfji zagranicznej**. Times‘y pismo poselstwa zairne* 
ściły, lecz pod niem drugi raz powtórzyty w stn-sz-

| czemu wspom nianą k o resp o n d en ci.
Być może, że korespondencja z Lisbony pade- 

1 słana do T ;mes‘uw przesadza pieco sytuację w Por-
. tugaljl, m-irno tc* jednak nie da się zaprzeczyć, że fa­

ktycznie bolszewickie wpływy działają1 tam silnie i to 
! szczególe w wojsku. Dla Poitugajji fakt ten jest
*  tem groźmejszy, że partja wo skowa w Portugalji 

wzrosła do nienaturalnie w’elkiego znaczenia i polity—
c cy portugalscy, którzy od długiego czasu rrzest-ze-
* gali przed krótkowzrocznością rządu, który na takj
r stan rzeczy pozwaki dzisiaj są bezsilni* 1 muszą się
r  ogranćzać jedynie do smutnego w tym wypadku
r twierdzenia: „mieliśmy rację'*.
k i
s RATHENAU—STINNES.

Korespondent „N. Fr. Presse" Jonosi z Berlina w 
związku z konierencją, J*ką odbył duu 10 bin„ w

przeddzień powiotu Rathenau*a z Londynu, kEncltłrz 
W rth z Stinnes‘em, że akcja tego ostatniego nie *toi 
w żadnym związku z m.sją p. Rathenan‘a. Przeciwnie 
zachodzi podobino między nimi pewnego rodzaju 
współzawodnictwo i zwolennicy Stinnes‘a niechętnie^ 
by przyjęli wiadomość o osiągnięci ł  przez l<atbenau‘a 
wyników, Których nie dopiął Stuiricp.

Na zebraniu Rady Gospod i-ćzej Rzeszy, które 
odbyło isę dnia tego samego wieczorom wygłosił dr. 
Wirth mowę o kredytach i konieczności ich uzyska­
nia. W  zakończeniu zapo^*ediflł, że dr. Rathenau 
zda przed Radą w najbliższych dniach sprawę ze twe­
go pobytu w Londynie, zaś obccrnć nie uważa jeszcze 
za wskazane podawać wiadomości odnośnie do h ndy i 
skich pertraktacji i kroków, które poczynił rząd w 
cel ' uzyskania Kredytów. Oświadczenie kanclerza, iż 
projekty te muszą być przed Bożem Narodzeniem 
zrealizowaue(?) przyjęła l<uia żywymi oklaskami.

P  LOUCHEUR O SW OlM POBYCIE W  LONDY­
NIE.

P. Loucheur powróciwszy 9-go wieczorem z I,on- 
dynu do Paiyża oświadczył wobec przedstawicieli 
prasy, iż doznał w czasie Pobytu swego w stolicy W. 
Brytanji jaknajpomyślnie;szego wrażenia. W  traride

TRAKTAT MIEDZY CZTEREMA PAŃSTWAMI.

Waszyngton. (PAT.) Układ czterech mocarstw, 
odczytany na wczorajszem posiedzeniu konferencji 
przez senatora Lodgu‘go opiewa:

Stany Z!edr-7czone, Imperium brytyjskie, repu­
blika frapcuska i mocarstwo japońskie uchwaliły ce­
lem dfcrzymaniai pokoju kwiatowego i celem ochrony 
praw odnośnych posiadłości, wysp i dominiów - ca  
Oceanie Spokojnym, za wrzeć umowę. W  tym celu 
zamńinowrły przedstawicieli, którzy porozumieli s ię ' 
co do następujących pcstajiowień:

1. Wysocy kontrahenci obowiązują się wzajem­
nie respektować prawa do posiadania wvsp 1 domi­
niów na Oceanie Spokojnym.

2. Gdyby nastąpiły różnice zdań między kon­
trahentami, dotyczące jakiej snr»\vy na Ocearie 
Spokojny™ i gdyby te różnice zdań nie mogły być 
uregulowane w sposób zadowalający w drodze dy­
plomatycznej, lub groziły zamąceniem istniejącej 
h£<rmonji między nimi. wówczas mocarsitwą zapro­
szą innych kontrahentów na konferencję, ijtórej 
przedłożony będzie do zbadania i uregulowania ca*o- 
ksstałt sprawy. Gdybyl* wymienione wyżej prawa, 
były zagrożone przez agresywne stanowisko innych 
mocarstw, wówczas porozumieją się kontrahenci 
między sobą w sposób szczery, aby dojść do po­
rozumienia co do najskuteczniejszych zarządzeń 
przedsięwziętych wspókiie , lub leż oddzielnie, aby 
uwzględnić wymagania sy tuacji.

3. Niniejszy ukfid pozostaje w mocy przez 10 
lat od dniia wejścia W życie. Po upływie tego ozciso 
kresu będz e dalej w mocy z tem zastrzeżeniem, że 
każdy z kontrahentów będzie miał prawo wypowier 
dzieć gckna 12 miesięcy naprzód.

4. Uklid niniejszy będzie o ile możności Jak1 naj­
rychlej ratyfikowany, odpowiednio do zwyczajów 
konstytucyjnych kontrahentów. Wejdzie on w życie, 
gdy dokumenty ratyfikacyjne będą złożone w Wa- 
szy.igtonie. Skoro to nastąpi, wygaśnie konwencja 
między Wielka Brytanją j Japonją, zawarta w Lon­
dynie 13 fipca 1911. /

Waszyngton. (A W.) Traktat między czterema 
państwami ma trwać lat II). W  razie niewypowiedze* 
nia go w tym czasie będzie obowiązywał uadal z 
prawem jednakowoż wypowiedzenia go co roku.

Waszyngton, łPAT.) Na wczoraj ;;em  posiedze­
niu konferencji zostały przyjęte ębję znane już rezo­
lucje komisji dla spraw Dalekiego Wschodu, doty­
czące niezawisłości Chin i praw eksterytorj-dnycb. 
Następnie przyjęto dwfe rezolucje odpowiadające 
trzeciemu i piątemu życzeiuu memoriału chińskiego. 
Pierwsza rezolucja zajmuje się kwestją neutralnośai 
Chla na wypadek Wojny, w drugiej zaś obowiązują 
sie mocarstwa sygnatame nie zawierać zndnej umo- 
w y. która byłaby w sprzeczności z ogólnemi zas. dar 
mi polityki chińskiej, przyjętem! na konferencji. Na­
stępnie odczytał senator Lodge układ czterech mo-

BprlTn. (AW.) „ATI. Ztg." donosi z Paryża, że we­
dle panujaGCgo ru w sferach m iarodajnych przeko­
nań,ia, dla pojep->łen‘a stosunków gospodarczych Euro­
py trzeba stabilizacji nietylko kursu m arki niem ie­
ckiej, ale i kursu dewiz Austrii, Węgier i Poiski. K °k

prowadzonych rozmów nie wspomniano ani razu o
mającem się jakoby udzielić Niemcom moratorium. 
Ministrowie francuski i angielski omawiali układ wies- 
badeński, a prócz tego p. Loucheur rozstrząsaj % ar.< 
Sielskim prezydentem ministrów goepodorcze położe­
nie świata w rozmowie, w której zgodnie stwierdził 
potrzebę spólnego omawiania tych zagadnień. Nastę­
pnie L. George prosił Loucheur‘a, by ten w jego 1- 
mieiyu zaprosił Brianda do Londynu w czasie p.zed 
Bożem Narodzeniem Angielski premjer pragnąłby w 
nieoficjalnej rozmowie z -p. Briand‘em zapoznać się % 
francuskim poglądem na aktualne zagadnienia ekono­
miczne. Kończąc oświadczył Loucheur, że będzie pra­
wdopodobnie towarzyszył premierowi w jego podróży 
do Londynu, Briand bowiem najprgj; dopocobmeJ 
przyjmie angielskie zaprosiny. Co do wyników jaktó 
osiągnął w Londynie Stinnes to zdaniem p. Loucheur'* 
misja ta skończyła się zupełnem niepowodzeniem.

Prócz powyżej przytoczonego wywiadu udzielo­
nego prasie zamieszcza „Echo de Paris" specjalne in­
formacje swego korespondenta, według których roemo 
wy z L. George'em m ąły m:eć szczególnie przyja. 
zny cha-aktei, p. Louclieur nabrał przekonania, iż 
rząd, angielski nic bez porożumienń z Francją nie za­
mierza przedsiębrać. Z P. Rathenau'em odbył francu­
ski nrnister odbudowy dwie krótkie konferencje.

carstw, który tij tfkład znstaT ujęty w paragrafy w 
piątek, 8 Podmsanie jego nastąpiło weroraj. Senator 
Lodge dodał, że odpisanie następuje z zastrzeżeniem 
rokowań angielsko-japońskich w kwestia Yap. Sena­
tor I odge podkreślił, że układ nie przewiduje użyoia 

Skrajnego przymusu, a usiłuje zapewnić pokój na 
Oceanie Spokojnym, opierając się na dobref woli 
narodów. Następnie wygrosff dłuższą mowę Balfour. 
który wśród oklasków powiedział między innemi: 
Nani.ęcie -w kwestii Oceanu Spokojnego jest ukoń- 
c&one. Przymierże ang,:elsko-japońskie, które się 
kończy, przetrwało dwie wielki s wojny. W  tych 
warunkach ci.' którzy przymierze podpisali, nie mo 
gą obeonfie rozejść się juk obcy. Anglia byłaa narażo­
ną na porózumiernfa, które miały tea skutek, że tra­
ktat angielsko-japoński został postawiony na fałszy­
wej podstawce. Cieszę się, gdy mogę powiedzieć, iż 
Stany Zjednoczone i Francfa są obecnie złąozcme 
wspólnym układem z Wjdką Brytanją i Japonją. Nic 
bardziej nie nadaje się do zabezpieczenia pokoju i 
do umożliwienia rozbrojenfic- jak ten układ. Tokugo- 
wa oświadczył, że cala Japonia godzi się na dojścia 
do skutku tego dziełai i cieszyć się będz!e z powodu 
zabezpieczenia pokoju. Schanze- dedał, że delegacja 
włoska zgadza się ze wszystkiemi zarządzeniami, 
które wpłyną na zabezpieczenie pokoju światowego. 
Przedstawiciel Hciandji Camebeck gratulował sekre- 
tarziowi Hnghesowi tego pierwszego wyn*ku koiife- 
rencji. Delegat chiński Tse zauważył, te  Ch:ny cie­
szą się tem, co uzyskano i wyTaził nadzieję, że układ 
obecny będa'e uzupełniony daiszemi umowami, w 
których wezmą udzrł także i Chiny. Następnie po 
dł'jiszvch wywodach delegata portugalskiego, sekre­
tarz Hughes zamkną! posiedzenie słowami: Cieszę 
się. że układ/ten o znacza nadzw ycz liny postęp na 
dridze utrzymania poKoju-

Paryż. (AW.) .,,Mafin“ donosi z V raszyngtonn, że 
prez. Harding wyraził s*ę. że konferencja waszvngton 
ska osiągnie sukces, który przewyższy wszelkie o- 
czeki wania.

SPRAWA W YSPY YAP.

Waszyngton. (PAT.) Różnica zdań między Sta­
nami Zjednoc» nyml a Japonją w sorawie wyspy 
Yap została usunięta. Umowa, trzymana we formie 
traktatu, odnosi się do wszystkich wysp pozostają­
cych pod mandatem Japonji.

NOTA SOWIETĆW.
■ Berlin. (AW.) 2  Moskwy donoszą, że rząd sowie­

cki wystosował do Waszyngtonu bardzo tstrą notę 
7 zastrzeżeniami przeciw postanowieniom konferencji 
odnośn e do kolei wschodnich w Chinach. Sprawę tę 
uważają sowiety za ledną z swych kwestji żywo­
tnych i grożą, że w razie nieuwzględnienia ich ży­
czeń rząd sowietów zastrzega sobie swobodę działa­
nia 1 będzie bronił swych praw wszelkiemi sposobami.

francuskie miarodajne popierają ten plan stabilizacyj­
ny, bo chcą ochronić wymienione 3 kraje o<j gospo­
darczego opanowania, ich przez Niemcy. ,

— —     ------------------- — ------------ -— ■— " ł

K c n lm tic ja  w a sz p g in ń sk a .

KonlBcmoić słah llzadl marki polshisj.
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DBRADY W  PODKOMISJI UBEZPIECZEŃ 5PG- 

LLCZNY Cii I WALUTOWEJ.
\

Katowice. (1'el. wl.) 12 grudnia. Z obrad poflke- 
ltilsh gospodarczych najważniejsze dziś były obrady 
«f Podkomisji dla spraw ubezpieczeń społecznych i w j 
PPS komisji walutowej. Dotychczas istniejące ubezpie­
czenia na Górnym Śląsku — zarówno prywatne, jak 
I państwowe — ^podzielono na polskie i niemieckie. 
Jedynie wspólne pozostaje ubezpieczenia w dzedzjnie 
ubezpieczeń górniczych ze względu na skombinowa­
ty* system ubezpieczeń gwareckich.

W podkomisji walutowe i obrad'’' toczą się nad 
twesfją pozostawieni w polskiej części Górnego SlIM  
Ska waluty niemieckiej' na przeciąg 15 lat. Termin 
ten może być skrócony za zgodą obu stron. Co do 
Wprowadzenia waluty polskiej na Górnym Śląsku to 
eksperci polscy są,zdania, że stać się to może jedy­
ne za zgodą m ejscowej ludności.

W  związku z pozostawieniem PO polskiej stronie 
.Górnego kląska waluty niemieckiej stoi spr?\va dal- 
szego istnJcn a tutaj oddziału niemieckiego banku Rze- 
*zy. Sprawata jest niezmiernie subtelną, gdyż Niemcy 
Chcą, ażeby oddział ten podlegaj jedynie centrśff ber- 
liódtig:, Polska zaś' nie może s:ę zgodzić pod żadnym 
Względem. Oddział banku Rzeszy będzie móg! istnieć 
fedynio pod kontrolą polskiego rninisterjum skarbu.

P. OLSZOWSKI NA POSIEDZENIU RADY 
LUDOWEJ.

Kafowice. (PAT.) Dziś przybył na pojedzenie 
Naczelnej Rady Licowej pełnomocnik rządu polskie* 
go P. Olszowski i wziął udział w obradach. Wyraził 
°n wielką radość z możności zetknięca ssę z Naczel­
ną *Raną, faso wyrazicielką dążeń pclskich na Gór­
nym Sląs!;u.-«£. Olszowski przedstawił przebieg obrad 
w Genewie, oraz podimsany tam regulamin, którego . 
*asady naczelne są następujące:

1. Rokowań a obejmą wyłącznie sprawy wymie­
cione w postanowieniach paryskich.

2. Rokowania jgic? wać się mają W stybktm  
tempie, gdyż wyniki m ąą być przedstawione Calon- 
derowi rie później niż 15 stycsnją 1922.
>, 3 . Rokowania odbywać się będą na obszarze ple.

biscytor ym.
4. Konwencja podpisana będzie jedynje W języku 

fiapfcuskhnj co usunie trudności interpretacji.
Nasfpnue Olszowski Przedstawił szereg prac do 

tychczasowych w 11 podkomisjach, zawiadamiając, że 
niebawem będzie utworzona 12-ta dla szczegółowego 
opracowania organizacji i kompetencji komisji nręsza- 
nej, oraz trybunału rozjemczego. P. Olszowski zapo­
wiedział, że będzie stale informował osobiście Radę o 
Przebiegu rokowań. Na posiedzeniu! Rady stwierdzono 
że mimo udziału najczynniejc^ch sił górnośląskich 
w pracach podkomisji należałoby jednak udział ich

PIOTR BORKOWSKI. 4)

C e le  c b ją te  lite r a tu r ą .
Twórca ka^dy

chce coś narzucać świstu, tub rozwiązywać dla 
świata* a nie zaspakajać go. Narzuca coś, co nie 
stojąc zresztą często w sprzeczności z instynktami, 
jest jakby nowem ich ^potrzebowaniem, coś 00 jesrfL 
zaterci w gruncie rzeczy żmudnem. Ostatecznie zda­
nie „sztuka dla życia" jest albo ni eporo/mmienlern, 
bo ostatecznie wszystko jest stworzone dla ludzi 4 
dalszego ich życia, albo zamachem na^amcniomje 
sztuki, przeszkadzaniem w spełnianiu jej właśc;wego, 
celu w życiu, a narzucaniem jej innych zadań, jej 
obcych. Całe to nieporozumienie jest zresztą *vyni- 

jfklem niezbyt jasnym śwktdomcśai, takie są cele i 
jakim Jest rrMerjał literatury. Zasadniczym błędem 
zwolenników* sztuki dla sziuki (by odrazu załatwić 
się z przeciwległym zdanóe-m) jedynym zresztą z ich 

„ Poglądów, który jak cię zdaje nie zdobędlde sobie 
jrnaczeira we współczesnej myśli, jest wiara, »iż 
poezja (literatura) jest uplastycznioną przekutą w 
wyobraźnię myśli, która to myśl doprowadzi ta wre­
szcie do pojęcia absolutu. Z daje się, że poezja mówi 
przeowiwe o myślach, kióre chyba ze stratą lub ,ie- 
dnestrojnie drdzą się przenieść w  pojęda, z natury 
jednak niemi nie są. Literatura mówi o życiu ludz- 
kiem. im ysł (w znaczeniu zdolności pojęciowej), 

r jest Ws.źyo!u raczej przydatnym jak rozs^zygającyrn.
Ujemne te skutki odczuwali zwolenmcy* pzfcuki 

4Ja sztuki na własne: .skórze. Właściwie publiczność 
mogła domagać się, gdy kto jej proponuje symbole 
myśl', aby ta myśl o ile możliwie ji-k najjaśniej i coraz 
Jaśjp J była im wrażaną, Jeżeli „absolut*1 jest niewy­
rażalnym, to bodaj tę stęenę, którą z niego pojął au­
tor niech wymyj. Tymczasem symbole stawały s’’ę co­
raz ciemniejsze, a symbol ści bronili się słusznie zre­
sztą, że inaczej by musieli zerwać z poez:ą. aby móc 
inaczej prsać. T*aturslnfe jednak, że 7, punktu widzenia 
ich teorji całkiem taka obrona była rvo/rozumianą. 
Jeżeh zaś powiemy, że poezja ma wyrażać to co si? 
W nas dzieje, żyd# naszt, r więc stosunek oasz <łP

Jeszcze powiększyć. Naczelna Radą zwróci się w 'te j 
sprawie do pełnomocnik* rządu.

Katowice. (PAT.) Delegat ministerstwa sprawie­
dliwości prezes Sądu krajowego w Cieszynie dr Bo­
cheński poinformował przedstawienia Naczelnej Rady 
ludowej o przygotowaniach w kierunku objęcia są­
downictwa na Górnym Śląsku Przez władze polskie. 
Wyjaśnij 011, że zarząd wymiaru sprawiedliwości jest 
na tyje przygotowany, że może objąć wkrótce swe 
funkcje. Przygotowano odpowiednie kadry z pośród 
rodowitych Górnoślązaków', oraz Ślązaków Cieszyń­
skich, którym dano praktyczne przygotowanie na 
kursach specjalnych. Obsadzi się niemi kamcejarje. 
Oprócz tego przydzielono około pięćdziesięciu wytra­
wnych sekretarzy z Małopolski, Pomorza j Poznań­
skiego. Co do pędzić™ pomimo braku ich w innych 
dzielnicach Polski udało się zebrać odpowiedni kom* 
plot obeznanych z prawodawstwem niemieckim. W 
ra-de możliwego braku nastąpi uzupełnienie czynni­
kami obywatelskimi. Wprowadzenie ksiąg hipotecz­
nych można powierzyć adwokatom i notariuszom go­
dnym zaufania. Pozatem gdzie będzie można komplet 
sędziowski będzie zmniejszany co do liczby sędziów 
zawodowych i powiększany' czynnikiem obywatel­
skim. Przywidywany jest ulwcrzen.e trzech sądów 
okręgowych zwanych dotąd ziemskimi, a to w* Kato­
wicach, KrólewsLej Hucie i Rybn-ku. Ponadto ma 
być utworzony w Katowicach sąd apelacyjny dla ca­
łego województwa śląskiego. Stłdfi z wydziałów lego 
sądu będzie najwyższym trybunałem, administracyj­
nym. Następnie dr. Bocheński wyjaśniał,, jakie proje­
ktowane są pobory sędziów ! urzędników sądowych, 
a w zakończen u podkreślił zasługi tyetyGctórzy wcze- 
snen? rozpoczęciem, rrae przygotowawczych oraz do­
świadczeniem i pDŚ vięcen eni obywitaLkLin przygo­
towali wprowadzenie sądownictwa polskiego na Gór- 
nym Śląsku. s

PRZEMYSŁ ŻELAZNY.

Katowice. (Teł. wł.) 12 gr udn:a. Przemysł żela­
zny na Górnym Śląsku pwfżywa obecnie okres tzw. 
wwokicj koniunktury. Wszystkie fabryki i huty ma­
ją zamówienia na przeciąg dwóch lat Najwięcej za­
mówień pochodzi z łcajów* ■skandynav,rsk!ch 1 bałkań­
skich. Następnie idą zamawiania z Potyid, a częścią z 
Rosji i krajów nadbałtyckich, zwłaszcza w dziedzinie 
kolejnictwa.

KURS MARKI POLSKIEJ NA G. ŚLĄSKU.

Katowice, (Tel. wł.) 12 grudni. Kur1 r̂ r-.rG rM. 
skrej w ^brccie bankowym w gotówce 5,15, Ptzeka-
zami 5,50.

N a B E S L A N Ł  
(ża tę rubrvkp Redakcja nie -odpowiada).

S jitttftft .U w ie r a
Lwów, ulica Halicka 1 D n564S 

poleca w olbr/ymim wyborze wykwintne tow ary  
b ław atae pb znacznie zniżanych cenach.

Diiertea „Gazety Łsraskiej

„Gazeta Lwowska’1 w nr. 277 z 11 bm. polemi­
zuje w artykule wstępnym z niektórymi paglacLrrtf 
wypowiedzianymi przez nas w sprawie wydzierżawię, 
nia tego organu 1 rozporządzenia ministra sprawiedli­
wości z 30 listopada br. Nie sądziliśmy, by ,,Gazeta 
Lwów ika“ podz;e{ąła nasze zapatrywania w te>j spra­
wie, myli się jednak autor artykułu, twierdząc „ż* 
tylko na gruncie lwowskim i tc. nL we wszystkich 
pismach rizcobmżenie „Gazety Lwowskiej" taki wy­
wołało niepokój", przeciwnie- sprawa ta odbiła clę Ci­
chem krytyki także w organach, prasowych -Kraków* 
i Warszawy. Bo istotnie 'nie jest to sprawa loka-Ineg* 
znaczenia i nie z tego stanowiska winna być oceniana. 
Uzasadnia „Gazeta Lwowska" wydzierżawieni tego 
organu tern, że „wobec podziału Małopolski na woje 
wódzfwa dalsze zatrzymanie urzędowego charakteru 
„Gazety Lwowskiej" straciło wszelką raeę", a w 
dalszej argumentacji twiedrzi, „że rząd musiał, 1 czyć 
się z tern, iżby po okrosie dzierżawy mógł pismo 
wziąć napowiót w SMre ręce, jeśli będią lepsze w a- 
runki wydawn:cze, niż te, które obecnie przeżywa pra­
sa polska". Niewiadome więc co skbrwło rząd do wy­
dzierżawiania organu rządowego — czy podział admi­
nistracyjny kraju r.a woje wódz1 wa, czy trudne wa!» 
runki wydawnyze. A wysuwanie względom takich, 
jak łatwość „ewidencji", która jakoby zniewalała, aby 
wszystkie ogłoszenia z okręgu sądowego krakowskie­
go były umieszczane w prywatnem Piśmje Iwcw- 
skiem, wskaauje, że na usprawiedliwienie postępowa­
nia rządu w tej sprawie trudno znaleźć nawet dość 
poważne argumenta natury utylitarnej. Fakt wydzitr 
źawlenBa[f,Gazcty Lwowslciej" tak, jak został dokona­
ny i rozporządzanie min tra sprawiedliwości, nakazu­
jące sądom całej Małopolski umieszczać w „Gazecie 
Lwowskiej" ,,wszelkie ogłoszenia, które w myśl u- 
staw i rozporządzeń mają być dokonywane przez są­
dy' w publicznych czasopismach lub w d? cnn!ku 
przeznaczonym do urzędowych obwieszczeń" — kwa­
lifikuje się jako niewłaściwości, uwłaszczająca przyję­
tym zwyczajom prawnym.

Chętnie natomiast przyznajemy*, że spółki wy­
dawniczej „Gazety Ługowskiej" na Lżą także ludzie o 
długoletniej dziennikaekmj pracy, z których działalno­
ści wykluczony jest motyw Juta^iefewhoćci*1, niemniej 
jedrok w zespole są ogniwa ; te ogniwą dzierżące w 
swych rękach właśnie stronę handlową wydawn:ctwa 
które ujęły także ster wydawnictw „Gazety Wieczór 
nej‘\ „Ciazety Porannej", ,,Szczutka“, a według osta­
tnich wir lei także „Gońca" krakowskiego. Czy więc 
twierdzenie o powstaniu trustów dzkun karskich, któ­
rych celem nie jest żadna działalność polityczna, czy 
społeczna — jest pozbawione dostatecznych podstaw? 
W dziennikarstwie polskiem jest to typ nowy, n:ezbyt 
nuże pożądany, ale w każdym razie trudno powsta­
nie jego zbyć milczeniem.

MW

świaida (tak czynny jak kontemplatyuuiy), to każdj' o- 
statecznje pojmie, że tego rodzaju rzecz nie da s'ę tak 
jasno wykazać jak formuła, matematyczna i że jasność 
w tym wypadku byłaby poprostu blagą Natonrast są 
kine środki kontroli, choćby we wgłębianiu się na 
chwilę w swoje własne życie, w swe chęci, w fwą 
pracę w swę próby i marzenia etc.

Wpierw już wspomniałem, że d, którzy widzą naj­
silniej piękno specjalnej twórczości zawodowej, nie za­
łatwiają zwykle sprawy odnoszeń się ludzi między 
sobą. W życ u spostrzegają tylko wytwórczość i wzru 
szenia, które dały nam tę wytwórczość. Znają oni 
potrzeby ludzi, ale nie znają ustosunkowań potrzeb 
między sobą, ze względu ra 'eh istotę, i ze względu ■ 
na ich wspólbliźnich. Znają twórozość\oołccznn, ale i 
nie znają życia społecznego. Jest to jdsne: 'Niemcy 
nie posiadający życia publicznego, ogólnego z4ntcre-' 
so la n a  się nim. a są rrioze największymi kunstmi- 
strzumi pozytywnej tw'órczośd fachowej. Stosunki 
ich międzyludzkie są jakby uregulowane % góry (hie- 
rarch.Lni) oni ich sarni nie rewidują. Każdy robi co 
według mego do niego należy. Państwo spełnia resztę, 
jest zasada -egulatywną pomiędzy pracami i po,nę­
dzy ludźmi. Sentymentalizm zastępuje w nich pozy­
tywne w'ysiłki kształtowania stosuąków międzyludz­
kich, miłość ich jest mniej czynną, jak miłość, jakiej 

- żąda; Dostojewski, i naturalnie nje ma powodu być tak 
cźynjią. Wzruszenia głęboko ludzkie, wyobraźniowo 
twórcze, pożytkujące s ty umysłowe w ich najwiel,- 
szem natężeniu, 'znajdujemy tylko w specjalnej ich 
pracy.

Wziuszenia nracy interesują nas ze względu na 
dogmait kcweczności ogólnej wytwórczości, i z tego j 
przedewszystkiem punktu widzeń a muszą one litera­
turę też zajmować. Zda**zenfe mające znaczenie mię­
dzyludzkie, muszą odg*yv*ać jednak w obęębie literv 
tury d^eko większą role. Literatura bynaimnej nie 
potrzebuje nam dawać systemów; ożywiając nas. da­
je nam orjentacje. Literatura powinna nam uwidzczn ać 
żyde ludzkie pewniej epoki j w pewnym kr’- u, umo­
żliwiać nam działać w r. ej, umożliwiać orjentpwrsć się 
w n>j. Czem bardziej to czyni, tem można powiedzieć 
nioze mieć znaczenie praklyczne na więcej pokoleń. 
Dl* Bielińskiego odróżnienie tólcnu. od geajuszą p »

lega na tem, że ■talent służy czasowi swemu, genjusa 
jest poza czasem, lub człowiekiem przyszłości, co wy­
chodzi na jedno dla ludzi, którzy jak Bieliński wierzg 
w poskąp Być może, że tylko człowiek najbardziej 
ze swojego czasu,'może być w istoc e genialnym. Dy­
skusja z dawnymi krytykami jest niemożliwa, ponie­
waż dla nich czasowe ma tysajno znaczenie c<i.mod«, 
którą uważają z jednej strony za przejściowy objaw, 
z d ugiej za pożyteczną cliv/ilowo. jako etan du°zy 
(nie warunków). My dziś uważamy módę za ob>w 
społeczny, nie nakrywający bynajmniej w pełnj poję­
cia współczesności. Zrozumienie tworzer a. nawet z o- 
brębu mody, nie uważamy za równoznaczne z ulega­
niem naiwnem modzie. Moda jest ytyrAem przede- 
wszystkiem warnnlców i stosunków człowieka d<> nich, 
a nie etapem ludzkiej pracy. Wieczyste pole.gs rte do­
brem wyraiieaiu stosunku do czegoś, i tworzenia z me 
go, a n>e na braku stosunku.

Literatura nie powinna nam mówić an;' o życńi 
ani o duszy ą osobna, nie powinna kształcić an; prze- 
biegłośa ani czystości. Powinna nam ifeć możność 
wiecznej konfrontacji duszy 7 'tam co się d-dejc, z pa 
jedynczemi wypadkami tego co się dzieje, dac wsm 
możność zajęcia jakiegoś stanowiska, poprzez to, ż* 
daje nam go sama Człowiek w życiu prywatnem tpu- 
biicznem, jaKO^Jednostka samodzielna, znająca swój 
materjaj, wiedzącfl co się w nim ^podooa a co' nie, C“S 
jest w nim kouiccznoścą, a co może być zmienneitl, 
chcaca wpływać i wiedząca jak chce woływać, mo­
głaby tworzyć taką liferatw  i mogłaby yy,*rabia6 się 
w niej. Literatura powinna nys uczyć poznawania 
i tw7orzen a, rozumnego życia, to znaczy ani nie życia 
takiego ja!< tego, który goni tylko za; osobistym - zy­
skiem. a znajduje tylko niepokój, ani tago, co żyje 
tylko dja siebie, a znajduje nudę, ani tego, co wyrze­
ka się śv tata, a traci wpływ na kształtowanie się śW,ju 
ta, na tw órczą w nim ręlę. Powinna ożywiać wszel­
kie' wzruszenia ludzkie, dostępne wr pewnym czasie, 
stosunki ich między' sobt; oświetlać, okazywać Rrócz 
tego konieczność specjalności w pracy, zainteresowa­
nie wszyslkicm z punktu własnego przekopania i wła­
snego indyw dualnego instynktu. Literatura powipmo- 
czyć twórczo i krytycznie myśleć w życiu.'

V
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P  Stapińsk! Jest za progresją 1 za wnioskiem p.

—x —
Wars-awa. (PAT.) Na poodedzkiłkowem posiedze­

niu 5&mu przystąpiono do szczegółowej rozprawy 
it*i dan;ną.

Poseł Diauiand zaproponował następujące brzmie­
nie pierwszego artykułu: Mocą niniejszą ustawy pobra-. 
na będzie nadzwyczajna dan! na.

Poseł Kowalczuk oświadczył, że o ile danina ma 
tylko służyć' na pokrycie deficytu, musiałby głosować 
przeciw demiii-e.

Wiceminister skarbu, n. Markowski, wyjaśnił, że 
ftle da się ustalić, cdy danina będzie służyła na utwu- 
rżenie banku biletowego. W każdym razie pierwszym 
-wynikiem sbiągnięcia daniny będzie napływ pieniędzy 
do kasy, a pierwszym tego skutkiem zmniejszenie emi­
sji biletów, co ułatwi sanach finansów.- Mcwca popiera 
t rzmienię artykułu, zaproponowane przez p. Dia- 
manda.

P, Piamand odpowiadając ra przemówienie p. Kę­
dziora, wyjaśnił, iz zmiana poglądów p. ministra skarbu 
co do celu darniny jest zrozuimała, spodziewał on się 
bowiem znacznie większego wpływu z daniny, niż 
obecnie projektowany przyniesie. W  odpowiedzi zaś . 
na twierdzeń^ p. Kowalczuka, że danina w myśl przed 
łożonego przez komisję projektu me jest obcięta, p. 
Diamand stwierdził, że wedle projektu rządowego 
mruja ona dać 108 miliardów, wedle zaś proj- ktu ko­
misji tylko 79 miljardów. \V sprawie artykułu dru­
giego p. Diamand omawia swój wniosek, zgłoszony 
imieniem mniejszości komis) a dotyczący opodatkowa­
nia biletów P. K. K. P.

Wiceminister Markowski wyjaśnia na zapyfiamłe p. 
.Wasdlew skiego, że oa rolników, zamieszkałych w mia­
steczkach, pobraną ma być też danina z tytułu pos a- 
danego -przez mch gruntu, który jako położony w po­
bliżu środowisk zbytu, przynosi im większe zyski Od­
powiadając na drugie zapytanie, mówca wyp-śnił. że 
w byiej dzielmcy pruskiej nie było innej podstawy do 
wymiaru daniny, jak tyiko podatek procederowy, który 
| osłużyć ma za podstawę daniny. Kie \należy go jed­
nak mięszać z podatkiem budynkowym

P. Kędzior wnosi przyjęcie poprawki mniejszości, 
aby ’°d daniny zwolnieni byli płatnicy podatku grunto­
wego, dla których grunt stanowi podstawę utrzymania, 
a którzy opłacają w b. Kongresówce ponjżej 28 mk.,

- w b. dzielnicy" aust/jack5ej poniżej 44 mk., w b. zM 
dzielnicy pruskiej poniżej 2‘20 mk. podatku gruntów©, 
go, oraz w okolicach błotnistych, a 3 dziesięcin w In­
nych okolicach kresów.

P. Stapiński zarzuca ministrowi przerzucanie całe­
go ciężaru na najuboższych w obranie klasy pojada­
jącej. " *

Wiceminister Markowski stwierdza, ie  komisja 
wprowadziła ulgi indywidualne dość duże, z których 
komisje obywatelskie będą mogły korzystać dla najbie­
dniejszych, pozatem przy punkcie drugim art. 3 wnosi 
poprawkę, aby przed słowami „kasy oszczędnościowe" 
dodlć słowo ..komunalne". v 1

P. Okoń wnosi rezolucję, w myfl której zwolnien; 
być mają od daniny wszyscy małorolni do 7 morgów 
włącznie oraz wliczającą powiat kolbuszowski, jako 
zniszczony przez wojnę, do puwiatów, mającycn 
zmn.eiszony mnożnik.

P. WojdaLński proponuje dla płatników podatku 
gruntowego głównego płacących podatek od 150U do 
3000 mk. ustanowienie mnożnika 400, dla płacących 
ponad 3000 mk, mnożnika 450.

P. ł3run przemawiając pi zcciwko wnioskowi p, Ko­
walczuka, staje w obronić poczciwego kupiectwa, od­
różniając Je o0 paskarzy, których żaden podatek ant 
żadna danina nie dosięgnie.

P. Wcinzieher staje w obronie średniego ku­
pie ctwa,

P. Kowalczuk przedstawia cyfrowo o ile poprawka 
p. Poniatowskiego podwyższa stawki-daniny. Najwięk­
szy mąjąreK przy tej progresji płaciłby od morga 3542 
mk., co wielcy właściciele z łatwością mogliby za- 
płac;ć. W sprawie handlu i przemysłu godzi się z za­
patrywaniem, że podatek patentowy nie jest idealny, 
lecz tak samo nie jest idealny tąkże podatek gruntowy. 
Wobec rozbieżności co do pojęcia daniny na> plenum 
trzeba będzie zapewne całą ustawę lub przynajmniej 
jej artykuł 4 odesłać z powrotem do komisji.

P. Kędzior wyraża, wątpliwość co do statystyki 
podanej przez ministerstwo skarbu do art. 4!

Wiceminister Markowski udziela informacji w tym 
kierunku.

Poniatowskiego. .
P. Smoła stwierdza, że idea zwolnienia rolników 

dwuhektarowych oraz rozciągnięcia progresji iia kate- 
gerje wyższe, utrwaliła -ię mocno wśród ludu.

P. Rosner nawiązując do ulg z tytułu dariny dla 
poszczególnych kaitegorjj rpł-tnków, żąda w imiemu 
rzeinleślników-źydów dokonania rewizji ustawy o od­
poczynku niedzielnym. < ,

P. Radziszewski krytykuje wywody mówców, 
którzy zgadzając się niby na daninę, starają się jednak 
jak najbardziej od niej uchylić. 

fNa tem obrady przerwano.
Następne posiedzenie we wtorek o gocK 4-te}.
Oprócz dyskusji nad daniną, zamieszczow jest na 

porządku dziennym rozpiawa o kryzysie przemysło­
wym. \

Warszawa. (PAT.) 272-gie posiedzenie Sejmu usta­
wodawczego z 13 grudnia 1921. — Przys^piono do
dalszej rozprawy nad daniną.

P. Kędzior do art. 7 wnosi poprawkę, aby po ustę­
pie 1-szym tego artykułu dodać słoWa „z wyjątkiem 
przedsiębiorstw handlowych i bankowych, powstałych 
przed 1 stycznia 1920. dla których oblicza sję daninę 
w wysokości 15 proc.".

P. Wojdaliiiski rozszerza poprawkę p. Kędziora 
na wszystkie spółki akcyjne i wnosi, aby w drugim 
wierszu art. 7 zamiast >,10 proc." umieścić' „15 proc."

Wiceminister Marków ski przy art. 9 oświadcza, że 
przez niedopatrzenie wkradła się do tego artykułu nie­
dokładność. Ustawa o ochronie lokatorów nie obowią­
zuje na całym obszaize Rzpltej. Zgłaszają się do mini­
sterstwa ska,bu przedstawic ele kresów, przedstawia­
jąc dowody, że w takich miejscowościach, jak Krze­
mieniec, Łuck, Dubno | in. od mieszkań dwupokojo- 
wych czynsz roczny płaci się 200.000—300.000 mk.  ̂
wobec czego lokator takiego mieszkania byłby nad­
miernie obciążony. Mówca wnosi zatem o przyjęcie 
do art 9 osobnego ustępu, tej treści: „W tych miejsco­
wościach, w których nie obowiązuje ustawa o ochronie 
lokatorów, daninę przypadającą od osób wvm:emonvch 
w mniejszym artykule, oblicza się w wysokości 2.000 
mk. od każdego pokoju względu e mieszkania",

P. Wdnzieher wnosj albo zupełne skreślenie art 9, 
albo też podciągnięcie wolnych zawodów pod przepis 
art. 9 z tą zmianą, że zanuast dwukrotnego i zapłacą 
.trzykrctne komorne.

Do art 10 przemaw!ali pp. Waiislak i Rajsy 1 któ­
rych pioi wszy wnosi, ażeby wolne zaws.dy pKcły 
czwarta część dochodu, osiągniętego w r. fi)20, zamiast 
proponowana; przez komisję jednej piątej części; drugi 
zaś aby zawody wolne pła&ly połowę dochodu, uzy­
skanego w r. 1920.

P. Stapiński przemawiał do art. 12. Punkt b) tego 
artykułu postanawia, że daninę oblicza się w wysokości
10.000 mk. od każdej cysterny ropy brutto. Mówca 
wnosi, aby w art. 12 skreślić ustęp b), a nadto aby 
jza ropę wywożoną za granicę płacono zamiast 10.000.
20.000 mk. od wagonu.

Marszalek oznajmia, że szereg klubów zwrócił się 
do niego z wnioskiem, aby odtąd wszystkie przemó­
wienia aż do czasu ferii świątecznych mogły trwać 
tylko 10 minut. Marszałek nie wątpi, że izba zgjdzi się 
iw ten projekt, a jedyny wyjątek zrobiony zostanie 
dja. art. 52, w którym właściwie połączonych jest kilka 
artykułów. Przy art. 52 wolno będzie przemawiać 
przez 20 minut.

r .  Wójcik do art. 17 wnos poprawkę, aby druga 
rata dwiny mogła być spłaconą nie w ciągu 6 tygodni, 
lecz 6 miesięcy, motywując swój wniosek tem, że rob' 
rak swe produkty otrzymuje dopiero po dłuższym 
czas?e.

P. Stępiński przy aih 18 wnosi skreślenie drugiego 
ustępu, ktćiy mówi o odpowiedzialności członków 
gminy za pobrane kwoty daniny w razie użycia ich 
przez zarząd gmhjiy na inne cele. W związku ze swo­
ją poprawką do art. 12, określającą daninę do cystern 
ropjr, mówca prosi również o skreślenie punktu 2' art. 
15 przewidującego sposób pob;eran a tej daniny.

P. Janeczek wnosi do art. 29 poprawkę, aby za
błąd zaiządu nie odpowiadają cała gmina, lecz Jej
zarząd.

P. Madej przy art, 21. który głosi, że wszystkie 
władze, nie wyłączając wojskowych, obowiązaue są 
pomagać organom skarbowym, staw.a wniosek, aby 
skreślono siowa .,r*io wyłączając władz wojskowych".

P. Buczny do art. 36, do którego dołączona just 
tabela powiatów, mających mniejszy mnożnik, z po­
wodu strat wojennych, wnosi, ażeby do tabeli wstawio­
no także część powiatu warszawskiego, leżącego po 
drugiej stronie Wisły i aby do iej części powiatu za­
stosowano mnożnik 340.

P. Jaworski wnosi, aby w tabeli umieszczono takir 
powiat łańcucki.

P. Woźrrcki zgadza się z tendencją wniosków 
PP. Piamanda i Sredniawskiego, tworzących osobny; 
artykuł pc art. 12, wnosi jednak, aby wniosKi te ująć 
we formę następującej rezolucji: Sejm wzywa rząd
do natychmiastowego przedstawienia ustawy o stem­
plowaniu maTki polskiati z pobraniem pewnego pro­
centu na rzecz skarbu państwa dla ujawnienia gotów- 
ki.

P. Szafraneł popiera myśl obciążenia fotówic 
daniną.

P. Nawrocki popiera wniosek p. Stapińskiego w 
sprawie natty brutto i stawia następującą rezolucję; 
SSejni wzywa rząd, by w jaknaijkrótszym czasie prze 
dłożyf prtf cKt ustawy o uregulowaniu stosunków do- 
ryczących nafty brutto.

? .  'Wojdaliński proponuje, ab;' po art 12 umie­
ścić jako nowy artykuł 12a, słowa: „Rafinerie spiry­
tusu płacą daninę o 50 prc. wyższą, niż wypada we­
dle art. 47".

Wiceminister p, Markowski zaproponował urną 
tlł*co stylizację tej poprawki.

P. Śr&dniawskr wyraża zgooę na prepozycie p. 
Diamanda, któr;' chce obłożyć daniną gotówkę. Do; 
wniosku P. Diamanda stronnictwo mówcy jrglosi per' 
praw kę, aby od gotówki pobierano nie 1, lecz 20 prc., 
a nadto, by ją ściągnięto także od wkłaaek w lusach^ 
oszczędności i w bankach, z rachunków bieżących. O- 
ile jednak minister znajdzei inny spocót opodatkowa­
nia gotówki, stronnictwo mówcy poprze go w tym 
kieruku. f

Z  ssjaotraj Komisji eto sKiuiel
Komisja wojskowa pod przewodnictwem p. Anusza 

wysłuchała przemówienia ministra S. W. gen. Sosn- 
kowskiego z don!esieniem, że P, Minkowskl zrzekł się 
stanowiska szefa kontroli wojskowe;. W odpowiedzi na 
uchwałę komisji, dotyczącą niewłaściwego dochodzenia 
zniewagi przez oficerów w związku z incydentem * p. 
Zamorskim, minister S. W. odczytał ^"ydany w tyra 
względzie przez siebie rozk '’ . . v

W dyskusji nad stan6v, . .ein ministra S. W. p; 
Piechota podał wniosek odczytania broszury p. Za­
morskiego, która wywri|ała znany incydent, przed <Jal- 
szem omawianiem sprawy.

Wniosek ten przyjęto. Broszura będzie odczytana 
na na-w.ępnem zebraniu komisji.

Dla zbadania zawai tych we wniosku nagłym p. 
Herza zarzutów tolerowania bojówok w Poztiartskiem, 
wyznaczono podkomisję, do której weszli pp. Lieber- 
mann, Meissner i Michalak.

Odpowiedź ministra S. W. m» zapytanie p. Witkrw 
skiego o stosunki na Pomorzu, komisja, przyjęła do 
wiadomości.

F m d  Bft&argihl w Błiinia
BI/ŁORUSIN1 WYSTĄPIĄ Z VTLASNA IIST A  

KANDYDATÓW.
Wilno. (AW.) Na odbytem onegdaj w Wilnie zje- 

żcfzie przedstawicieli cał-j Białorusi uchwalono, aby 
Białoruś wystąpiła w wyborach dc- sejmu wileńskiego 
z własna listą kandydatów.

Wilno. (AW.) Na zjeżdz’e b'ahruskim ustalono 
szereg postulatów, dotyczących szl^oln-ciwa narodo­
wego.

Zaiomoga rila urzęfinłids 
iraistnw y h.

Warszawa. (PAT.) Rada ministrów na posledzenfu 
w dniu 12 bm. uchwaliła wniosek w sprawie zapomo­
gi świątecznej dla funkcjonariuszy państwowych cy­
wilnych oraz dla wojskowych. Zapomoga ta zależy 
od klasy miejscowości i od stopnia służbowego. Poza- 
tem wszyscy funkcjonariusze otrzymają jednolity do­
datek rods inny.

■ J im ■ ii i . iw. .............. . II i—  PI

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiadał. 1
Uwałam sobie sa  lialptit eetea na tem miejseu 

tet/razłń nalglębszą trdzieęznóśó tym wszystkim 
szlachetnym i dobitym sercom, które okazały opie­
kę, czuloĄc i  serdeczną przyjaiń dla niego naiuko- 
ehańszego brata śp. Mirosława Ogórka.

W pierwszym rzedzię Przewielebnemu ducho­
wieństwu a  nadewszystkoslotonstemu i nat 'hp(one­
mu mówcy ks. kanonikowi Dr. Józefowi Dsiędzie- 
lewicsowi za poiegnante ao u progu staroiginego 
kościoła OO. Bernardynów, którzy raczyli udzieHó 
swej krypty JWielmoinym Pp. Dr. Jozefowi Aleksie- 
wicrowi i n r o f  Dr. Wincentemu Czarnieckiemu, za 
bezinteresowna, a nakładem nadludzkiego starania, 
pracę, za braterskie kolcietistwo i do osthtniei pra­
wie ehu ili dawany ratunek, Dr. Jaklińskiemu, Wpp. 
Asystentom, Dyrekcji i Zarządowi Sanatorfum  
Czerwcoego Iirzyia, za łrndy i siaram a i niezmier­
ną wzęlędnośA. ,J W. Panu Staroście Łopuszańskie­
mu za opiek ; i  starania, Towarzystwu śpiewackie­
mu „Harfa1) za wspaniale odśpiewanie „Beati mor- 
tuiwszyst l  im przyjaciołom, znajomym ipobożaynk 
którzy men,u najukochańszemu • śp. zrparlemu od 
dali ostatnią posługę. B<>g zaplaó!

1 5755n D r. F lo ra  M ira Ogórek-Panksmts.
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hh^mt (fiĘiszyznaj.
sztuka w 3 aktach Gu ZapolskM.

Widziałem „Mężczyznę** Zapolskiej po r®x pier­
wszy jako bardzo młody „mężczjzna“. Wrażenie by­
ło wtedy piorunujące. Pamiętam dotąd, ż.e przez ty­
dzień bodaj unikałem skrzętnie kobiet, żeby ich nie 
narażać na nieodzowne konsekwencje zetknięcia z mo­
ją męską krwiożei ^zością.

Dziś nie stać mnie na taki zbytkowny altruizm. 
I nić stać mnie na pokorne ustosunkowanie się do tej 
sztuki, w której Zapolska ma tyle słuszności, nieładny 
wyrok wydając na mężczyznę, ile jej miał naprzykład 
Strindberg, objawiając niegdyś równie nierzetelnie 
kobietę. Jes!to ta słuszność, którą ma niestety za­
wsze prawdziwy — talent pisarski. Wbrew ćałosnemu 
zawadzeniu wszystkich, jacy przez scenę defilowali, 
kiedy, wielkich i małych mizoginów, których mądrość 
kręci się koło słów;. „Per illara mornmr omnes", wi­
dzimy w tej niew cśclej vendeeie próbę mozolną od- 
-zyszczania reputacji kobiecej. W  każdym razie soli­
darność płciowa autorki odniosła w tern dziele tryumf 
niezaprzeczony. Kobiela, zezem oglądana za często 
Przez pisatzy-mężczyzn i okrzyk’wana przez nich 
Pochopnie „różą piekieł'*, tu nie docz kała się "wpraw­
dzie wniebowzięcia, ale uzyskała bądźcobądź odpu­
szczenie grzechów, ba, dowiedziała się, że tych grze­
chów tak jakby nie byfo. Zwolniona przez Zapolską 
*  popędów zaborczych. pokazała publiczności 
Przycięte do miary paznokcie, rozpłakała się na sce­
nie coś raz wszystkiego, pohałasowaja tyle, co nic, 
pasowana cala na ofiarę gwałtu męskiego, bo rozko­
chana, oszukana i porzucona nakoniec w nieodmiennj m 
Porządku, jak napomknąłem, mogącym mieć swój do­
bry wpływ na bardzo młodych ludzi.

Nie ulem, czy na dość wątłych barkach udźwi­
gnie odpowiedzialność za te wszystkie n:eprawe uczyń 
ki „mężczyzna** Zapolskiej. Od autorki-kobiety «4« 
można zapewne wymagać postępowania rycerskiego, 
Przecież już samo puszczenie go na scene jednego 
Przeciw trzem aż językom niewieścim było zdaje ml 
się stronnicze. Bo ile aktów w sztuce, ryle jest w niej 
i aktów — kobiecych, 'o które ten „mężczyzna" już 
zawadził, właśnie zawadza i dopiero ma zawadzić o- 
choię. Że zaś każda z poszkodowanych czy narażo­
nych na szkodę mówi o tern, a mówi po kobiecemu, 
to znaczy dużo, a nie zawsze sprawiedliwie, więc i 
rachunek tych „win męsk'ch‘‘ bywa sporządzany dość 
swobodnie. Nie myśię bynajmniej bronić tego, ow­
szem, wcale udalego okazu szubrawca, choć rozgrze­
szy ćby go mogła jakość kobiet, które on rzekofno u- 
nieszczęśl wił, a które wszakże, choć Zapolska nie- 
bwdzo chce to widzieć, dzielnie przyłożyły rączki do 
swego nieszczęścia. Toteż nie jest woale samym tyl­
ko objawem cyn zmu ,.mężczyzny" w sztuce, jeżeli 
wysłuchawszy protokołu ze swoimi występkami, doda- 
ie od srebie skromnie: „No tak, tylko, że ją temu 
wszystkiemu tak bardzo znowu nie jestem winien".

Zdanie to zyskuje aprobatę widza tern pełniejszą, 
że wygłasza je rzekomy przedstawiciel „męskości", 
Do aż takiej reli uprawnLri go Zapolska zbyt nieogle* 
dnie. Napuszać ponumerowane I czekające na swą ko- 
lei akty kobiece mnie zapewne ten jakiś Karol dobrze.

o fizjologiczne wczakże podłoże nie wyczerpuje po­
jęcia „męskości" i nie sądzę, czyby się w teatrze zna-

STEFAN GRABLNSKL 6)

G e b r o w i e .
(C-ok'6cZfcnl5^

&
Arcykapłan gwałtownym rzutem podniósł w nie­

bo roznamiętnioną twarz. Zapanowało głuche milcze­
nie. Zdawało się przez chwilę, że nie znajdzie odpo­
wiedzi. Ltcz on znftć tylko siły zbierał i słów szukał. 
Bo nagle, wyciągając ramiona ku Gebrom, zagrzmiał 
Potężnym głosem wschodniego muezina:

— Falsę i klamstwol Tu właśnie tli zarzewie 
Obłędu, w jaki popadła wasza wiara. Ogień od prawie­
ków jest żywiołem czystym i dobrym, bo rodzi de-. 
Ho ł ruch, bo daje życie. Synibol ka, o którą potraci- 
łeA opętany brade. jest tworem późniejszyrr wtórnym 
i fałszywym — to obraz zwyrodnienia i pomieszania 
Pojęć pierwotnych bliższych prawdy i ideału. Ojcowie 
nasi tak czcili święte Agu’, że przy ofiarach zasłaniali 
usta przepaską fadam, by nie kalać cddechem czyste­
go żywiołu. Ogień jest elementem nieskalanym i ma 
n oc ficzyszczaiącą. Czyżbyśde zapomnieli o wierze 
chrześcijan w czyśdec?

Umilkł na chwilę j t  falującą wzruszeń'em pfer-
patrzył gdzieś daleko w r rzes'rzeń. Wśród uro­

czystej ciszy słychać było fylko pryskanie przepala­
jących się na ołtarzach bierwion i trzask płomieni...

Nagle z grona kobiet u stóp piramdy wysunęła 
łsiffl smukła, jasnowłosa kapłanka w stroju rzymskie! 
Westalki i podszedłszy do arcykapłana, zarruc'ta mu 
na szyję parę różowych, strojnych w roanele ramion.

— Pyrofila! Fyrofila! — poszedł szmer pb tłumie.
— Kochanku mój — szeptała kobieta, tuląc się do i 

ametysfiowtgo pektorału Athrarvaria. — Czyż nie je- j 
stem młodą i pełną żyda? Czyż nie stokroć piękniej- '

lazło dużo mężczyzn, pozwalających tyle tylko umie­
jącemu łapserdakowj występować w charajcierze ,,rze- 
cznika** ich mteręsow.

Cóż kiedy to rztamici^o wkracza w sferę aaj- 
istotiLejszych zachcianek autorskicli Zapolskiej, któr* 
onok rozKoszmie pokazywanych pizegubów życia nie 
oszczędza, czy r.ayet podobno nie potpfi słucl fezowi 
oszczędzić „niorŁlistyki". wstrzykiwanej w u»zy równo 
legie do przedstawianych zdarzeń. 1 tu przeto obok 
scen. w którycn z  ęałą lubością wyczuwam szczerą 
walkę tych nieśmiertelnych dwojg** jego o niezło- 
ninym karku i jej o knęgłycli udach, obok tych prze­
pysznych, parskających żydem dowodów tężyzny pi­
sarskiej autorki, słuchać muszę peror bardzo szanownej, 
ale i bardzo mało zabawnej jej srbstytutki w sztuce, 
tej jakiejś Julki. której, szkoda że dobry duch teatru 
polskiego, nie pozwał ł Zapolskiej zrobić ..tą trzecią" 
jej „mężczyzny*. Toż byłaby słodka, godna widza na­
prawdę nagroda za zbyt długie nudy, gdyby ta nie­
znośni,, podszyt? feminizmem lala, szydząca na pogaz 
z ogni męskich, zajęła s'ę od nieb jednak sama gdyny 
poszła na tani lep tego. przed którym tak umiejętnie 
a tak nie zajmująco ostrzegała drugą. Kio wie, czy 
wtedy „Ahaswcr" nie stałby się jedną z najwięcej fi­
nezyjnych komedji polskich. Tak, jak je s t aftaswer- 
stwo swoje z^sauzJJąc na ciągiem tulactwie frazesu, 
podżegającego przeciw męskości, jest . bardzo, ach, za 
bardzo moralną i przygnębiająco poważną „sztuką", 
z której kątów tylko tu i ówdzie wyskakują, jak nie 
dojące się ugłaskać dzieci, świetne, ze szpilką, godzą­
cą zawsze w czyjąś łydkę w tem miejscu.* gdzie jest 
najwięcej namaszczony, „powiedzenia" Zapolskiej, je­
dyna ulga i pociecha uczestnika z obowiązku tego o 
lat wiele spóźnionego spektaklu. 

n Widywałem już n eraz debiutantki wyskakujące 
z głowj rożnych teatralnych Jowiszów w pełnej zbroi, 
w zbroi niestety zanadto widocznie odziedziczonej jro 
tych ojcach. Do samej siebie poaobna, prosta, szczeka, 
przytomna na scenie stale, iest zadziwiająca diebiutan- 
tka onegdajsza, pna Kronowska, której oby się najlepiej 
na scenie dzieło, bo na to w całej pełń. z-sługuje. Pan4 
TJarwińska pożyczyła swojej twarzy i głosu i podstęp­
nej sztuki ucja.wania życ'a nawet tam, gdzie go n ema, 
„damie z papieru", którą też uratowała szczęśliwie „d 
zgonu po płerwszem słow:e. Barwński sie „postawił**. 
Grał jakby od niechcenia, ą był szelmą właśnie nie 
pierwszej, Jak to zwyk! robiono, ale drugiej, niewin- 
niedszej klasy. Pani Wiebnd grała także. Najgorszy 
ze wszystkich grających był doszcz za sceną, które­
mu nie udało się ani rusz przekonać publiczności, że 
jest naprawdę deszczem.

Stanisław MayfeOwskL
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Nauha. i sstuka.
*  „Teka literacka*. PoJsH posterunek wydawni­

czy „Placówka", który w ciągu trzech lat ostatnich 
zazn czy! się wyd itną pracą na gruncie kulturalnym, 
literackim 1 oświatowym, rozszerzył obecnie ramy 
swed działalności. rozpocząwsrry nowe wydawni­
ctwo. które pod nazwą „Teka literacka" zawierać 
pędzie w osobnych książkach Utwory I dzieła pol­
skich autorów, jak również -obcych w Przekładach.

Pierwsza książka tego ciekawego wydrwią, 
zbiór nowel WacfaWa Filochowsklego, autora C h iń ­
skich deniów" p. Ł „Czaro? młyn — legenda nowej 
Warszawy", wyszła świeżo z druku. Książka ta
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szą rzeczywistością tóż ta chłodna i zhnna kraina 
ideału, o której zresztą tak pięknie nam mówisz? 
Pójdź ze mną pomiędzy braci i kochaj jak ina»!

I podawała mu karminowe usta.
Lecz Athrarvan z błyskiem dz’k.egr, gniewu wo- 

casŁch odtrądł Ją na odległość ramienia, i nagle pło- 
ruuowym ruchem wyciągnąwszy % za pasa nóż ofiar­
ny, zatopił g0 po rękojeść w piersi Pyrofili.

— Giń ladacznico!
Upadła bez jęku, krasząc stopnie ołtarza rubinami 

krwi młodej, zapędu-j.
A cm, podnosząc, w górę ramię z ociekającym po 

soką nożem, zwrócił się do oniemnałego z przerażenia 
tłumu:

— Ofiarowałem jji Ormuzdowi. Krew jej przelaną 
na oltarzu Ogiua ttiefch przyniesie zwycięstwo ducho­
wi światła i prawdy w walce z Ahrymanem o świat 
toczącej się od prawieków.

Tu rzucił zbroczony puginał w ognisko i wyr­
wawszy z pierścienia płonącą żagiew, pochylił ją  w 11- 
nji poziomej;

— Brac a! Jakżem szczęśliwy, jakiem radl Nade­
szła. chwila niezwykła, wybiła godzina przesiłu. Bra­
cią: slańmy się ośrodkiem ludzkości, symbolem jej, 
walczącej w krwawym pocie o wyzwolenie duszy*. 
Brada! Ofiarujmy żyda n”sze za grzechy świata! 
Przywróćmy czystość świętemu Agni, spalając się 
cicho w Jego płomieniach! Ody z cial naszych pozo­
staną tylko zgliszcza, gdy wiatr rozniesie na krańce 
świata popioły naszych kości, zabłyśnie dzień zwy­
cięstwa dobra i jasr.ośd. Wteciy Ogień przerodzi się 
w Światło i Ormuzd swięcć będzie tryumi Dnia Pra­
wdy. Bracia! Chrystusem ludzkości bądźmy! Przez 
ogień oczyśćmy i zbawmy świat! Hosanna, bracia, 
Łosprip&t

I z blyszcząccmi szaleństwem oczyma podsunął 
żagiew pod kotarę świątynU

znajdzie niewątpliwie szerszą ocenę literacką, 
tem miejscu więc sygnalizujemy tylko, jej ukazanie 
się. jak również lanych, o których dowiadujemy się. 
łż wkrótce ukażą się w „Tece". Są to: Adolfa No- 
waczyńskiego „Góry z plasku", i powjsść jedurge 
z  najciekawszych współczesnych pisany włoskidh  ̂
Mfirio Pucdniego „Niech żyje antrchja".

GVlTAZDKOWA WYSTAWA SZKICÓW.

Wystawa ta  zjednoczyła jak corocznie p r a c f 
artystek, które przywykliśmy znać i cetuó s) wy­
staw ogólnych Pomiędzy temi procami są bard”5C 
tczme, które choć bardzo po.prawuie nic wzbudzają 

.nowych sądów o ich autorkach. Niektóre artystki 
reprezentowane są zaledwie jedną lub dwiema pra­
cami i o tych również *nie wiele dałoby się powtfr- 
dtfeć. Icae natomiast są dowodem rozwoju i pa 
śtępu.

Byłoby może lepiej, gdyby prace posr,,ategol 
nych artj;stek wisiały razem. Takie rozstrzeli nh 
prać utrudnia ocenę artystyemęj działalności, choć 
może lepiej dekorują salę.

Akwaforty pani Komorowskiej z Krakowa są tak 
piekne. że wszędzie zwróciłyby na siebie u waga 
ale napewno zyskuje na tem artystka, jeżeli je j 
prace wiszą pospołu i porównywać się dają.

Pani Opalska w kwiatach swoich Jest nteporów* 
nam. Ich dawmy szaroffioletowy koloryt ustąpił ży- 
wstisym barwom, które wymownie świadczą gu­
ście i talencie artystki i. świadczą nadto, że sfc ófi 
je Cnego sposobu nie przywiązuje; Kościółen i gru­
pa ludzi stają na- wyżynie jej bardzo wybitnej
twórczości. \

Pani Wodszicka wystawiła pejsaże należące do 
najlepszych rzeczy wystawy. „Chaty po księżycu" 
pełne nastroju 1 poezji, obrazki mają tak wiele zalet 
w kompozycji i w kolorze; że o nrch samych rcz^l- 
saćby się można Ton nieba przedziwnie dostosowrr 
ny do białości ścian,, szarości ziemi i dachów świad­
czy o wielkiej umiejętności i odczuciu. Równic
wybitne zalety kolorystyczne moją pejsaże pod ty­
tułem „wieś", podwórko etc. Wieś trzymana jest
w innym zgoła tenie/ który szczególniej szczęśliwie 
dsóstn ja się do pełnych blasku dachów otoczenia. 
Podwórko z v(rfefką słoneczną plama i ceniarai. na 
chatach iest mfłem sreyetoi^ean.

Pan* Zaleska wystawFila bardzo intere^ijąa®
akt j szkic do portretu w barwnych, powiewnych 
szatach, bardzo umiejętole zestawionych, prócz tego 
ma artystka na w ystw ie główkę na: tle przechodzą­
cej kon-rfey i kwinty, które miękością barw >i Icształ- 
tów wymownie świadczą o wysokiej kulturze arty­
stycznej.

Parma Reuti dała pełne prjwieti z-a i tadnt yt 
kolcrrch pejsaże; pani Daiińska bardzo interesując*, 
krajobrazy, odznaczające się dyskretneini barwami, i 
wf-elkim smakiem. Pani Polewski ma kilka bardzo ' 
u&atnych pejsaży. Pani Korzeniowska prócz akvr»> 
trochę niespokojnym koW yae Pani Lm g lcdks In- 
fart wjystawila pejsazc o bardzo crygkialnym acz 
teresujących główek; pani jiausmanoWa, KratochwF 
Iowa i Rosenfeldowa mają dobre i pełne wdzięka 
prace Pani Chybińskiej pejsaże są niebanalną ro­
botą, podobnież szlcice pani Brylińskiej. Pani Klu­
czewska, Kallay, Pokiz/rk, Konopacka cialeduie w 
kilku pracach zresztą- udatnych są reprezentowane, -

IX T.
III ■■■■MMfiiMM— — — W—grawww—nmmamm<wn—

Nastąpiła szczególna,- jedvna w swym rodząhl 
przemiana; Czad krwi przelanej, fanatyzm Atbr?-van» 
i widok płonącej zaslcoy podz.alaiy na thim z mocą 
suggestji. Dziwna logika rzuciła te dusze oblakane m 
szlslci szaleńczej ideologjl; .r>oddali s;ę woli arcykapła­
na. Kilkadziesiąt'rąk wyciągnęło się po gorejące lam- 
py, kaganki, świeczniki i zdobywszy je w mgnienia 
oka, zaczęto podkładać oj ień pod ściany s«Ji.-

Wkrótce zu;ęły snę drewniane obicaa. zailita podło­
ga. Wśród klubów dymu przewalających sie po sal*, 
przemykały postaci* szalonych podpalaczy, duśbtły 
się kapłańskie fezy, turbany f urcusy. Wzdłuż ścian, 
pomiędzy żertwnikami. po stop^-ech piramidy czołgi. 
ły się przeguby ognia, dźwigały czerwone łby, jeży- * 
ty krwawe gr/->wy.„

Na platformie szczytowej w wieńcu ognistych Ją- !
zyków klęczał Athiaryau zatopiony w tp stycznej zu 
dumie. A gdy już z dołu doszły go jęki duszących się *
ofiar, gdy złota obręcz Agni zaciskać się jęła wokolft 
niego coraz węższym pierścieniem i płomienie lizały 
mu stopy, zaintonował hymn potężny i groźny za­
razem: S  ,

Diea trai, d e* łfia i
So!vet saeclum in favi]la.„ ?.
A ż dołu, z otchłani ognia } dymów odpowiedział »

mu chór umęczonych gloso w: e
Recoadare, Jesupie,
Ouod sum causa Tuae ytoe:
Ne me perdas rlla dm^

Nad rapem, gdyż już pogasły gw’?zdy ! blnl* h
jutrznia zaświtała na n:eb e, pozostały z zakładu dr. 
Luazimirskiego tylko dymiące zgliszcza; zgorzał do- i,
szczęmie w płom en ach obłąkańczej outodafe. y y



„SŁOWO POLSKIEJ ar. 450 z drrfa 15 trutata 1521

Z  K&Slt.

'

Berlin. (Teł. w ł) 12 grud. Kociferencja /unbasa- 
'óarów zawiadomiła dziś rzad niemiecki, że dostawa 
węgla, do iakńej zobowiązały się Niemcy Wobec koa­
licji, wykasuje w listopadzie brak 390.000 to>nn ł we- 
TTyŷ Il rząd niemiecki do wyrównania tej różnicy.

lleiąoe.
. L w ów , 14 g-udnia.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
W środę 14 g ra n ia  o g. 73 0  „Faust* ocera  w 4 

aktach Gounoda (g ścinny w. stęp A. Wesoh wskiego).
W czwartek 15 g ijd nia ó g. 7'70 „Krąg interesów* 

■Maskarada1 w 3 aktach Jacinta Bonaventa.

REPERTUAR TFATRU MAŁEGO:
D c czwartku 15 grudnia codzienme o  godz. 7*30 

■Ashawer* sztuka w 4 aktach G. Zapolskiej.

REPERTUAR, TEATRU „NOWOŚCI *: •
Do czwartku 15 giudnra c dziennie o godz. 7*30 

,.Ostatni walc", operetka w 3 akt. O. Straussa.

REPERTUAR TEATRU ART.-LI~ERACKlEGO „UL"1
Program od 5 grudnia i) Część koncertow i Ardes, 

Noskowska. P ałczyńska, Tańska, ZanlgMcn, Bajeriscy, 
Bionoweki, Beronski, Michałowski, Mirsk-, Wik liński 
i inni. 2) „Na pc. 'Oju“, fantazja ułańska. 3) „Landru uwol­
niony*, farsa v

REPERTUAR BAGATELI LWOWSKIEJ.
Gościnne występy światowej słrwy tanceizy w . K ir  

saillw ej i A. Fo. ina;o, N. Burskiej, Al. Windheima, M. 
Rentgena, Staru-zkiewicza- 1. Tajemnica praf. Bryna paro- 
dja w I części. 2. Wielki dział koncert iwy; 3. Słupsińska 

' contra Paluszsiew cz, z cyklu p. t. .IV loży * i część. Po­
czątek o godzinie 3 wieczór

i
APOLLO. .Król Paryża” sentac.-jny dramat w 6 tdet 

łach. nr głównej ~oii Bi uno Kastner.

— W) Zwózka nankowo-Hteracklm wygłoś p. 
Ptofir Dnnin Boucowskli odcżjrt na temat: „Zagadnie­
nia religijne w Braciach Kszan-azowych Dostojew­
skiego", Prełegent omówi ogóln; system religi/r.y 
Dostojewskiego, oraz jego stosunek do religji prawo­
sławnej; zajmie sie bliżej i Oyytywinym typem reli­
gijnym, mającym swoje ucieleśnienie w "Aloszy — 
Bogo-Cztowieku, oraz typem jaknajzupeW? oderwa­
nym od żyda, którego przykładem jest hvan Knra- 
mazowy. pojędnr równocześnie, jako protest przeciw 
prawosławiu. Odczyt o-JL&dzle się dnia 15 bm. (we 
cjjwaptek) w sak Tb w. Politechnicznego ul Zimoro- 
wficza. Poozątek punktualnie o g. S viecz, Dla człon 
ków wstęp wolny, goście płacą 50 mk. Równocze­
śnie przypomina się członkom, którzy zalegają z 
wkładkom’ na rok 1921/2. że mogą uiścić zaległości 
w  dzłęń odczytu przy kastę. Tam też przyjmują się 
wpisy nowych członków.

— Towarzystwo Sziuk Pięknych, ul. Dyeduszyc- 
kich 1, otwiera przy bieżące* wystawie salę gwiazd* 
kówej sprzedaży ó.z'U sztuki. Okazyjnie qo nabicia 
będą po zniżonych cenach wyborowe obrazy i »zki- 
ce najwybitniejszych artystów.

— Polskie Tow. Politechniczne. Z powodu niespo­
dziewanego wy.iczdii p. rektora, prof: dr. Piaksymija- 
ita Hubert wypadnie odczyt p.Ł: ,.Przeszłość { przy­
szłość świata w świetle v«auk przyrodniczydt“ zapo>- 
wiedziany na dzień 14 'grudnia, natomiast 6  Stan. 
Rybicki przedstawi projekt przebudowy węzła kole­
jowego warszawskiego i zda sprawę z kroków pod­
jętych w Warszawie w sprawie organizacji władz 
technicznych.

Moskwa (PAT.) W  rozkazie do armji lrocłd 
arakomunikował, republika Dalekiego Wschodu z o  
stała zaatakowana przez gen. Kappla, popieranego 
przez Japonie reśltki armji Kolczaka. Trocki wzy­
wa armię by wytrwała, ponieważ dobra wola Rosji 
n ie  wystarcza do zapewnietnga Rosji spokoju, skoro 
mnę państwa tej won nie posiadają.

Moskwa. (PAT.) W  gubemji samarskiej sytua­
cja pogarsiza sie z dniem każdym, a to z porodu 
rozszerzenia się w sposób zastraszający szkorbutu 
ii tyfusu

Londyn, (AW.) Krassin przedstawił rządom ep- 
tenty pi opozycje srłacenia pw?z rząd sowietów ftie- 
tylko długów zacią,m;ętych przez rząd carski, ale ! 
długów banków rosyjskićh. Zaspokojenie pretensji 
francuskich uzależnia Krassin od uzuania prze* Fran­
cję rządu sowietów.

Londyn, (AW.) Dzienniki angielskie donoszą, że 
Ł. George po rozwiązaniu sprawy niemieckich rat re- 
paracyjnych zajmie się zbadaniem problemu rosyj- 
kkiego.

NOTA RZ 5lDU ANGORY DO CZICZER1N A.
Bordeatrs. (PAT.) Komisairz dla spraw zagrani- , 

czmych Angory wysłał do Cziczerina notę, w której 
naznacza, że stanowisko rządu sowietów wobec 
Enwer-Pószy sprzeciwia się traktatowi, zawartemu 
z Moskwa przez rząd Angory.

— Z Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego. W
piątek dnia 16 grudwa br- o god2. 6 wieesorem od­
będzie się w sali Izby handlowej l przemysłowej 
dyskusja na lemat projektu daniny wyrównawczej i 
podatków od wzbogaceuia. Wstęp wolny dla człon­
ków Towarzystwa i wprowadzonych gości.

— IV Konfęrencja w sprawie oświaty pozaszkolnej 
odbędzie się w czwartek 15 bm. o g. 7 wręcz w sali 
obrad Kuratorium. No porządku dziennym*. 1) Spra­
wa organizacji kursów dla dorosłych we Lwowie 
(ref prof. Karol Stojanowski); 2Y Dyskusja i wnio­
ski. -

— Towarzystwo Nauczycieli Szkół Wyższych roz­
poczyna cykl odczytów zimowych interesująca pre­
lekcją prof. Antoniego Talara „O obecnych stosun­
kach w Rosji sowieckiej". Prelegent, jeniec woj siny, 
z ostatnią falą repatriantów powrócił da Polski .i i.da 
sprawę 2 osobistych przeżyć i naocznych spostrze­
żeń. W y k ład y  jego na ten temat, urządzone w Prze­
myślu, wywołały wielkie zainteresowanie. Odczyt 
odbędzie się w najbliższą sobotę 17 bm. o g. 6 w. 
w sali Polskiego Tow. Pedagogięrwegu ul. ZitnciTO- 
wicza 17. Bilety po 100 i 50 młc do nabycia od 
czwartku w składzie nut p. Połanieckiego przy ul. 
Tańskiej i w dzień odczytu od g. 5.30 wocsrrrem przy

— Zasady reformy rolnej w państwach europejskich 
powojWe. Prelekcję na! ten terual z inicjatywy „Akade­
mickiej Młodzieży Narodowej" wygłosi dr. Raczyński, 
we wtorek, 13 bm. o godz. 8 wiec*., w sali 14-tej na 
II-gihr pdętrje w starym gmachu Uniwersytetu (11I. Mi- 
koła*a). Dla młodzieży akademickiej j gości wrowadzo- 
nych wstęp wolny. 1
kasie,

— Z kronflfł pożarów. W sklepie Mojżesza SJroh, 
przy ul. Kordeckiego 29, wybuchł ogień wskutek nie­
ostrożności właściciela, który pozostawił w sklepie 
śwftcę. Na miejsce przybył tren straży pożarnej 1 po 
rozbiciu drzwi ugasił ogień. — Wskutek wadliwej bu­
dowy belkowania, przytykającego d0 komina, wybuchł 
ogień w mieszkaniu chor. Niemczyka przy ul. Hausne- 
ra 8 i strawi! cały sufit. — Ogień kominowy przy ul. 
Sykstuskiej 44 został ugaszony przed przybyciem stra­
ży pożarnej. a

— Echa kradzieży mikroskopów w*
gmachu Anatomii opisowej. Wśród dziwnych okoli­
czności wyjaśniła się wczoraj. Oto komisariat IV. P. 
P. otrzymał list anonimowy, wskazujący na to, że 
skra dc i cne w. przeszłym tygodniu trzy mikroskopy 
w pracowni 'Anatom.?: opisowej znajdują się w gru­
zach- znajdujących się ołx>k gmachu. I rzeczywiście 
policja znalazła na wskazanem miejscu trzy mikro­
skopy. Brak jesozcze czwartego.

— Niebezpiecznego włamywacza w osobie Michała 
Warenicy aresztowała pobeja w dniu wczorajszym. 
Warenica w ciągu ostatnich tygodni popełnił kilkana­
ście większych kradzieży, a bogate lupy sprzedawał 
paserom żydowskim, na pi. Krakowskim * w okolicz­
nych zaułkach. WLśnie wracał wczoraj młody a jmż 
wytrawny złodziej łupem objuczony * wyprawy zło­
dziejskiej, którą urządził do mieszkania Jana Espeu- 
scliieda, wtoźnego w* Wydziale samorządowym, gdy 
go Drzytrzymał na rogu ul, Lelewela Tymczak, 
który nie dał s;ę wprowadzić w po'e zmyślonem o- 
P ow iajan iem  złodzieja, odstawił go do urzędu śledczo. 
go. gdzie Warenlca przyznał się do kilkunastu kradzie 
ży, które popełnił dlatego, ponieważ potrzebował 
dzi«mie około 10.0<i0  mk. na życie. Teraz go na czas 
pewien aż tyle nie będzie kosztowało.

— Sprawcy włamania dc* sklepu jubilerskiego Wła­
dysława Dedewicza Paweł Kościuk i Józef Pawęlko 
zostali aresztowani. Drobną część skradzionych rn ed- 
rr oiów odebrana u aresztowanych. s

'  — Fafiryka nnw ozów  sztucznych „Sup*rfosfań* Jó ­
zefa i -Kaiola Towarniikich, Wróblik szlach.. przjąmuje 
zamówienlj na dostawę pod ztsiewy wiosenne su eifosfa- 
tów kostnych pod g' nrancją zawartości 15—10 prc. i 
18— 19 prc. kwasu (nsfor. ro ip u scz . w wodzie (i*O ń . 
Wobec ograniczonej ilości suro. ca będą uw dedniane' tvl- 
l o  wcześniejsze zamówienia. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd, 
Lwów, Senatorska 4. 5o7c

— Referat psśradnktwa pracy dla zdemobilizowanych 
żołnierzy we L" ow:e rozporzrd a wsz,-lKie 'O rodzaju rze- 
mieślnikani, siłami kancelaryjnemu woźnymi, magazyniera­
mi t uprasza o zgłaszanie wszc-lk:ch wolnych posad w Re­
feracie P ośr;dnic‘Wj Praw  przy D. O K. Nr. VI, we i wu- 
wie+ p a c  Bernardyński 6, schody 7, drzwi Nr. 82. ' 5730

2 SALI SADOWEJ.

BRATOBÓJCA SKAZANY NA 9 LAT C1EŻK1EOO 
WIEZIENIA,

Po dwttdniav/cj roctprawie zapadł wczoraj yey- 
ntk w sprayne o bralobójctwo. Sędziowie przysięgli 
11 głosami potwierdzili winę Iwąp-j Kocura, oska­
rżonego o skrytobójcze morderstwo, a 12 zaprzeczy­
li ' wspóudzinł Zagrodzłóego w . rem mor darslwie 
V»’obcc tego werdyktu trybunał skazał Kocura — 
stosując amnestię i uwzględniając jako łagodzące 
okoliczności młody ^ego wiek, zumedb mc wycliowa- 
me i nizkł stopień Ctchgoncji na 9 łat ciężkiego 
więzienria z obn^trzenianu ł wliczeniem aresztu śled­
czego od stycznia. Skazany zastrzegł sobie trzy dni 
do namy Iłu. Zagrodzlcicgo uwolnioro.

O zlał ekonomiczny
fiAti rs?- g i r W j  I w o w s f i k j *

Kurs szacunkowy z 13 grudn a 1921.

I. Akcja bankowe za sztukę (włącznie z kup. bież.) 
bank akc. związkowy 1 do VI emisj> 280, 44 80, 5óo — Bark 
Dyskontowy we Lwowie 280, — 5.50.— Bank hip. akc. 
28i?, 30, 8 ’5* — Bank hip. zemelny 2 8 0 , 2 8 -  420 *- Bank 
Maiopoiski 280, _ 34-00. 675’ -  Bank powsz. kred. 140, 7 -  
400 —— B ank, przeniysłowv 28<> 42, 600’ — Bank ziem, 
kred. gal. 280, 35, 6 0 0 * -  Bank handl w kOr.nania 1000 200,

H. Akej® T*w. bandl. i. przrm. Browary fwowskie 500 
100 17.5;)G‘— —, Tow. Chod^rów 140 21— 305C3j50 3075,
Tow. akc. fabr. k a r  140 42 'ó O C  „Crnielow* fabr.
norc. 1000 -  3200  Fabryka cementu „PorUard
Szczakowa* 140 28 — — Tow. akc. „Galicja* 490
300 150 0 0 0 — -  Tcw. Gafota 140 2050 0000— -  
Tow. Górka 140 1540 12 :0 - -  -  „O ikos* Z-akL |»rz.
drz. 100 — — 300*— *487.5 Warsz. Ska-akc. budowy
„Parowozów* I. emisja 500 60— 1250  „Patria-1
fabryka papierosów UiOO 300 — 4707, „Pezet*, pow. Zakł. 
bud 500 — • 825 -- „Pocisk" Zakł. amun. 3-50 — =
8 7 5 —, Polski G-'ob 500 100 1100 -  Polska nafta 50(7 
75*— 1725' —, P o lsc e  Tow; handlowe l. do III. emisji 
140 21 700*— Tow. Rakszawa HO 5 a 3350*-
Zakłady elektę. Siersza 200 24-00 130 — Gal. Zakł.
sóra. oi^iSzp 140 ------ 65(10'- Tow. Zieleniewski 140
1 Z 5 7 0 0 * Żegluga polska 140 28’ ~  450.

• Rt. L'«ty z? stawna za 100 Mk. (bez kup. bież.). Bank 
Małopolski 4 , swo 10450 106 50, Bank hip. gal 4Vj°/o 10550 
ł07.>(i, Banku hip. gii. 4o/„ 100-— 102-—. Lanku hip, zemeln. 
41),#1* 99-— 1 0 1 *- , Pclsk. Banku kraj. 4 !/s°n) 106*— 108 — 
Polskiego Banku kraj. gal. 4o/o -99*— 101*—, Tow. kted. 
gal. ziem. 4 ‘/t'łlt 107*—, 109'—, Tow. kreci. gal. ziem. 4"/o 
i02*00 Lj4-00 Banku kred. ziem. gal, 4 l/a°/o 99"— 101*—

IV. Oblifll za 100 Ma (bez kup- bież.). Komun colsk. 
Banku kraj. 4 l/ao/o 100*—3.02* Komun, polsk. Banku kraj. 
4°/o 88'50 90*50, Kolei lokalnej polsk. Banku Kraj. 4°/7i 
85-— 90-— PożyczKi kraj. gał. z r. 1893, 4u/o 83*— 90 - 
Pożyczka kraj. gal. z r. iy04 *«/o 88'— 90*—, Pożyczka 
kraj. gal. z r. 1905 4 prc. 8 8 - -  9 0 * - ,  Pożyczka kraj. ,'auc. 
z r. 1008 szkolna A orc 88 — 90*—, Pożyczki kraj. gal. z r. 
1913 40j5/o o;*— 9 3 - - ,  pożyczki kraj. gal. z r. 1914 4,,/aP/9 
97-— 9 9 —, Pożyczki ra. Lwowa z c. 1896 4*/i 8 8 — 90-— 
Pożvezki m. L w o ta  z r. 1900 41/# 88*— 90 —, Pożycz.ci mj 
Lwowa z r. 1911 4 °/a 8 8 * -  90 —

V. Waluty. Pubie carskje: po 100 rb. 400 — 600*—, po
500 rb. 125 '- 1 7 5 *- , drobne — 0*------0* --, Ruble Dumskia
(po 1000) 3C1— 50*̂ -rr, (po 250) 20 — 40*— , Ruble dunv 
sk :e ki* enki (po 40 i 20) —•— —*—, Karbowańce (po 
1000) 3*— 5 '—, Grzywny (po 500 i wyżei) 6*— 10*— 
Franki fianc, 2 3 0 —, 240 -  Franki szwajc. Sc? — 620 — 
Funty sterl. .2500*— 13000-—. Dolary amerykańskie 2950-— 
30 5 0 *- , Dolary,- kanadyjskie 2(50*-- 25*3*—, Marki nie* 
mieckie po lOOO 18 25 1925, po 10o 17'25 18 25,
(arobnej 1625 17*25, _L.ei rumuńskie po 500 ? i  —
23*— drobne 2 0 * -  2 2 —, Liry włoskie 115—,125*—,
Czeskie korony (po -  0 0 ----- 00) 37 50 39 50* drobne
#-00 -  0000*—; Korony austr. niem. stempl. —0 48 0 i8p —

VL Oawlzy. Londyn !2 i0 0 -^  ł3 0 0 ó —, Paryż 23'ł1 — 
2 4 0 * - , Zurych, 600 00, 6 0 * - 0 0 0 * - ,  ^raga 37*50 39 50 
Wiedeń —'48 0 .8 ,  Berlin 18*50 19'pO, Nawy Jork
2930 — 3050*—, Mediolan f20*— 130, Bukareszt łOO*—(0  —

VII. Ralta »»>>kawa Stopa eskontówa K. P. P. 7  »

—X-

E n r s n  j f i e l d y  w a r s j t a w s k i e j ,
Kurs szacunkowy z 13 grudnia 1921.

Listy zastawn“. 4 i/j°/» ziemskie 292 291 294*289,5°<ł m 
Warszawy 293*50 296*00. .

WjJatv. Dolary Stanów Zjedo. 3725*— 3175*00, kana* 
dyjskie CoCO OO — —*—, Lei Rumuńskie --*00 00'—, Franki 
francuskie ?45 00 OOu OO. '

Akc] s« Warszaw.Tów. fabr. cukru 19000 OOO9O7 War«z 
Tow. kopalń, węgla 1—II 15900 0 000. L.iipop, Rauch i Lo’ 
ewenst. I - I I ,  2975 3000, Radzki i Ska 1960 2000, Stara- 
chowice 1—U 4 0 :0 40W. —, L. J . Borkowski I—VI 1 75 

- 115), Bracia Jabłkowscy I—V 1100'— 0000, Firlej z r..C O -
000*— —0---, Warsz. Tnw. Handlu i Żegl. I—I I I  ------.
Żyrardów 53000 00000, Bank MałopolsKi 000 COO*, O stre j
wieckie Zakłady 4775 4825, Polsktę Tow. H andlow e------
—  .R olska nafta I —III 1950 i9z5, Żegluga'pol ka 00001— 
0000. Przemysł dtzewny 1305 !3o5. Ze inercie 00000 000
Elektrownia ok.ęg. w Pruszkowie, 1—III 000*----- 0 —, Bank j
polski we Lwowie ^ - 0 ,  Zjednoczenie ziem polsk. 000 000

N e k r o lo g ia .
tam

Ze SfoKos»rto?su Lucyna Oz^blouia
żora profesora gimnazjalnego ' 5779

po długich i ę ężklch ćt ip eniach zaopatuona Sw. 
Sakramentami, zasnęła w Panu dria 13 grudnia 1921 r.

W sńiutku pogrążeni maż i sicsira zm irłej, za- 
piasz'ają przyj; clół i znajomych na obiz^d pogrzebo- 
v/y, kióry Odbędzie się we czwartek dnia 15 grudnia 
br *o g. U przedpołudniem z kr.ypiy kościoła OO. 
B'rna*dvn v na cmenta z Łyczakowski. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się w pfątek o g. 10 w ko ciele ka­
tedralnym. Lwów, dnia 13 grudnia 1921.

UESBj

Sf2n!staw fieneszek
Starszy iiidca rach. Izby skarbowej-we Lwowie.

Ssdalls Marinnut
Zasnał w Panu rpatrzony św. Sakramentami we 

wtorek duia 13 grudnia br. w .57 roku życia.
Obrzęd pogrzebowi odbędzie się we czwartek 

1' bm. o  c  2 popoł. z d jm u żałoby przy ul. Murar­
skiej 2.3 na cm -ntarz Łyczakowski, r-t który krew- 
n cn, p z jaciół i znajomych w nieutulonym żalu 
zaprasza pozostała Rodzina

5777
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Herbatniki w wielkim wyborze codziennie ^  K o . Md. 8 0 0 .
świeże wyrób jak przedwojenny !

M e c a  M i r a  11 M l i i i
1

KUPNO t  SPRZED AZ.
/ SnffirrirR ilii ciężarowe nowe. pierwszorzędnej marki po- 
n lilU U Ilu ilC  leca .P ilo t" Lwów, Ha'ore?j^ 4. 6641

P ł l in  otroyry  Pauler, oraz pługi motorowe poleca „Pilot* 
■ Lwów, Batorego 4. 5512

P in  R u m  księgi handlowe, amerykarki i kwitarjusze po- 
w lu  D lU r lec; „Sarmncja* Lwów Akadem cka 8. 5567

P ftn tlP  co  dzieci chrześcijankę znaiącą język francuski, 
* a i l l ię  kr? na fortep;anie, ewerityjr lnie szycie potrz bna, 
2 ’łoszenia Antykwiarnia chrześcijańska Krzywa 9. 5761

o Vp 600 b et skórki w handlu K. Krupińs lego 
wćw Akademicka 4. 5160Zające l 

Psy w ii-i ó mies ęczne rasowe do nabycia zaraz Z it "Biał­
kowskiego l i  li p 5758

S m p fip . m ^ ki, kama ze, p ńczochy wełn., norczochy do 
OWwICI rolowania. Rękawiczki, szaliki, pledy damski? 
wykonuje do dni trzcc podrabiam, podszywam. Pracownia 
„Kalos" Kopernika 12, parter. 5757

Rnni jelenie na oryg. czaszce i nojedńczc do sprzedania, 
a *  „Towarzystwo Pszczelarskie Dolina". 5769

R l o n n n r b a  baranica do sprzedania Friedrichów 5, me-
w i c y a n t r ia  zzanin na prawo._____________________ s w

S V n 7 o ło m  młode foksteriery. G łęboka lOJ parter prawy
flprzsaani Łtj g0dz. . -o.__________________ 5704
P h u c J o m  brauning z nabojami. Listownie do Adrn< 
GpraCuani Słow a pod „Spr7edaż“. 5762

^ 0 d d 6  parysl' ,e ’ cen-v in ^ o a e  Topoluicka Kopermka^l. 

M I E S Z K A N I A .  .
2 pokof umeblowanych z pościelą na 3 o so . 

_ Ł by i obs ugą od 15/i do 1/2. Ewentualnie zd  
prov. iar.ty Zgłoszenia z podaniem warunków: Tum au, 
Surochów koło Jai ostawia. 5736

Pokój elegancko omeBlowanv
najnv» scTanej zamożniejszej osobie Zienijanin Zofii 32 A, 
parter p-awy 3—5. 5778

7 j ł  oastąpienie lub w yr.a j.ee 2 poKoji i kuchni z kom-
fortem w dz:eln. V hm V 1. dam 5(> kg CLkru kostko-

w efo i 50 kg. mąki pszennej białej, ewentualnie g' tówkę, 
c.ynsz wedle umowy. Wiadomość Kafka Kr&aowska U , 
s .lep  5765

m  "1— ■  *3 0 L N E  POSADY

Konkurs.
Przy utworzyć się maiącym w Stani­

sławowie państwowym Urzędzie pośrednic­
twa pracy ma być obsadzoną przez Mini­
sterstwo pracy i Opieki Społecznej posada 
kierownika z uposażeniem VIII stopnia słu­
żbowego. Kandydat ma posiadać prócz prak­
tyki administracyjne; również znajomość tech­
niki zapośrednićzenia, którą będzie mógł na­
być przez kilkutygodniową praktykę w jęd­

rnym z istniejących już P. U. P. P. Ubiegający 
się o tę posadę mają w przepisanej diodze 
służbowej wnieść należycie udokumentowane 
podania adresowane do Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej, a to przez Wojewódz­
two (Wydział IX) Stanisławowskie, najda­
lej do Uuńca grudnia br. ,5740

Wojewoda: jBryS?0®Eftl w. r.

POSADY POSZUKIW ANE.
Jl&r\wr»7 trawnik, częściowa praktyką sądowa noszu 
UnLHwo UJ KUje posa y koncypienm. Listownie do Ad- 
łnirrsirscji Słowa „Ko cynient* okazicielowi kwitu. 5763

r j p n ł n  maszyni łka i sjenografistka, Polka, język nie  ̂
Ł JfC yid  miecki, kilkuletnia praktyka, znajom ość wszelkie) 
ma u pu acji, poszukuje posady. Zgłoszenia pod „Ste^oty- 
fistka" do Administ acjr. 5757

tC iió e o -i urzędnik polityczny, prawnik, kjerQwni< Gddzia- 
W y o o ó y  ł u województwa, były - « łaścicciel dóbr ziem- 

’ skich c! cąc wvs'ą ńć ze służby rządowej przyjmie c dpo- 
wiednią por a le  najchętnie, we Lwc^ie. basj^awę zgłoszę-

■ nia pod „Staio.-td" Administracja Słowa Polski-go. 5722

i —  ■ R g Ł a E  D O N IE S IE N IA  "mkmm — ■
O nFnŚłliH  zawodowy ^oszukuje dzierżawy ogrodu dwor-
w k jiL U i.in  skiego ewentu li i . spółki, cel handlowy, rk  )- 
lica-Lwowa lo klonu oddalenie Zgłoszenia bom  Sandro-

■ wo-komisowy Kampi.ua 9. 5io8

f l p f i p  Smu ny stroiciel forieoianów Chmielowsk e o 5» 
i n .  tU i p ro m u je  strojenia i reparacje. 5724

P n \ 7?]f?m p  <łzierż* ’vy dużpco ogrodu warzywnego a na- 
I jŁ iU n U ię  wet yau.j z domkiem. Też dzierżawy nie­

wielkiej do 200 m rgów pola i łąki. Budynki mouą byd w 
w zryni stanfe, wkłady po.rzebne zrobię, P o śre .i r .c ia o  po- 
rządane. Wiadomość ul. Ujejskiego o, I piętro. Ii scliody 
dla i M. 5 7 .7

H a s z y  na p arow a
składająca się % leżącego kotła rurowetro, 
Jednopłomienacgu 10 qtn pow ogrzew. i  le- 
ir c e j  maszyny, dobrze utrzymanej wyre- 
perowanej, gotowej do użytku korzystnie 

do oddania.
P a u l  L e h m a n n  — interes hurtowny 

G ra.ziądz (Pomorze). 5741

tanie i eleganckie u p o m i n k T
ze złota sreora wła >neqo wyronu

pole a katolicka firma 6790
=  W.  B  l  S  Z  E  K

Lwów, ul. Akadem icks I. 6.

WĘGSfcL i KOKS
górnoślą ki, wagonowe w 10xlnach  do ta rc ia :

i t r a ż b ó  w  ^ A ł o p o l s j r a .  5768

BEZPŁA T N IE
od 12 do 18 om,

wydaje w swoim składzie /
uL Batoreeo L ł, 

próbki dla przekonania się o  niezrówranei 
dobroci i tóuiosci swotch wyrobów 

5770 Fabryka wódek likierów
rosolUów, rumu I miodu

J A M A "
Składy ul. Batorego I. 7. łyczaków  L 3. 
Zuniwicoła na prowincji, uskaiê nu. clę faezsłocznit.

W A 3I D E C T S I A L K E
I B A L A N S O W I

poleca najtaniej 5611

A K T O M  HAbSKI IsM . Sibltskit(i3.

N atychm iast do nabycia.
K U F Y  do grojow ki żelazne, paoynkowane, 

C EN T R Y FU G I do mleka, 
M ASZYNY do mielenia m ię4a v™ w inkriyon  

ilościach korzystnie do nabycia.
— — s a ^ r le d -z e iiie  sjs2a.e5.T3. jsci;8vd.a.n.o, — —
P a u l  L e h m a n n  — Interes hurtowny

Grud iądz (Po norze). 5742

NAJLEPSZE

P I  E C  E
OSZCZĘDNOŚĆ OWE

Taniej niż u rzęd zie ! ^
polęca 5510

A n to n i H a l s k l
SohlesHiBSD 3.

s  

•
l. Mlorctrnia bes lokojnohiH o szerokości 

bcbt<a J75 cm. 2) Urządzenie gorzelni — moit być 
niekompletne — najchętuiel na 4 lii. dziennej pro­
dukcji. Oferoj pisemne wnosi, i adu/okat JJr, Jlriick- 
WUKN, Lwów, Romaoowicza J. SI c9

Na G w iazdkę I
perfum erje, w o d y  kolońskie 
i m yd ła  to a le to w e  poleca 

n a jta n ie j1 
L n d w i b  Hoszowski

u l. A k a d e m ic k a  3 .

W y k a z y  podatku dochodow ego
dla wszystkich przedsiębiorstw, instytucji i Ł p- 
mniejszego formatu do 10 osób 1 większego dc 34 
osób do nabycia w kantorze „Słowa Polskiego" 

ul. Zimorowicza 11 — 15.

W I A Z D K 0 W A  
Z N I Ż K A  C E N !

N A K R Y C I A  
S T O Ł O W E

z najlepszego

ALUM INIUM  ,
składające się z tuzina noży i wi> 

delcy;.-łyżek, i łvżeczek

od Mhp 5.280 do Ofhp 7.219

WszystkieartyKUły d02 0 %  t a n i e ] !

5518 Poleca

AlfTBHI HflLSKI Lwdrf,
Sobieski?- g 3 I

Kupi| f a M i
możliwie ośrodek z parcelacji w ięksi* o majątku Pod za­
kład ogrodniczy możliwie bihko stacji kolejowe? i m iej­
scowości kli.natycznej w środkowej Małopolsce. 5774 

Obszar około 107 morgów, sad, dom mieszkalny, 
zabud wania gospodarcze.

Łaska> e zgłoszenia przyjmuje dla „Źakladu ogroask 
czego" Administracja iłow a dolskiego. j

Licytacja koni wojskowych,
W dniach 13, 14, 22, 23, 28, 29 jrudnia 1921 

1 4 stycznia 1922 r. będą odbywały się na targowi­
cy w Tarnopolu li ytacje okoio 800 koni, wydanych 
roinikom przez władze wojskowe za „deklaracjami" 
jakoteż koni „rezerwowych*4, co do których obecni 
używający oświadczą brak chę i duiszego utrzy­
mywania, 6754

Dowództwo Okr. Korp. Nr. VI. 
__________ L 76832/3776/ Szef, rem.

Na Gwiazdkę i Nowy Rok
KSî GARNIA

EuHrynoełfcza i Synu m Larnwii
puleca największy wybór książek dla czieci, młodzieży i 

osób dorosłych:
Ostatnie wyd.rwmctwa Gebet inera i Wolffa w War­

szawie, Księgarni św. W ojciecha w Poznaniu i innych i  n i 
z całej Polski.

Z wydawnictw własnych polecamy: Mo.
A n c z y c  Abecad.uik h istor, karton. 9 i0 '—
K a s p r o t i i e z  Marchołt iilustr. I jOO —
K o n o p n i c k a  Ludziom i chwilom, poezje 400’ — 
K r a s i  i. s/a Dzieła, 4 t., opr 6900'—
L ozitU ifii Salon i Kobieta, iilustr. opr. 4000-— - 
M a k u s z y ń s k i  Narodziny serca poezje 400'—
8t ic tc ieu -icz  Dzieła, 4 t. opr. 6JG0'—
F i n i ń s k i  L . Etyka Dantego w Boskiei

skiej komeaii (w druku) —
8 a p i e h a  P . Podróż na ws hod Azji, i !. opr. ^OOO'- 
T r e t e r  A'bum mistrzów dawnych, il.ustr, 1009» 
Z fje js ld  Chorał, iilustr., wyc. małe 50&-
M < y s s e n h o f f  Sobój i par.na, opr illus.

I rm. 4-o 10000 -
S n r z y ń s k i  Kolę y poisk e na Chór miesz 353'— 

„ \ v ti-o śc iu s:a e na skradzie „Aorrodef"
Do cen dolicza się 2-> prc. codatku drozyżnianego.

w ia n ia  z  prowincji załarftiamy odwrotnie. 577i
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H a je f ir
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■  F o t a
B i l Ł B B  B B B O H f l D B I f l i B

Ł «

la s p ir u t u s u  -  -  -  

-  F a lr y J t ó  l ik ie r ó w  i w ó d e k  -

’ H i  H i ® .
JtfSSS. Rok zło za n ..?  lTSSf*

p  o  I e  c  k  n a  ś c i ę t a
N \

5751 S W Ó j©

HSjfirawe ¥ odki: Wytworne kisrf.
A Ł A S Z
JOHN B O LL
K n M o u m  niałodzoBi

Km kRpw a slodha
STARKA
STARUCHA
ŻYTJilSm
r u f :

fl«ISET"B  
BERHABIBB S 
E3W .1
CHASTREUSE 
CHERRY BRAHDY 
CHERRY
CHRftCAO TRIPIi

ORiiSZ£©KA 
Męntiie glactalo 
ORAHEE T K IP S j S E C  

8RAH5E E jS  SEC 
PEPPFUraiRT

nwmiiMtim
ROSS
RAN IŁLE

S p a ł s? i  A k c y j s j

T P , Z E B I 1 T J J 1 ‘ 
F a b r y k a  m a s zy n  i n a rzę d zi ro ln irzyc h .
O d le w n ia  ze ia za  I m etan w  K ra k o w ie .

nchwaiło w uniu 15 października b. r. podwyższenie kapńełti akcy ■ 
nego .

z IKl&p. 8 ,400.000  na 8%  6̂,300 000
przez w\ danie dalsżycl 60 tys^cyisziu;*; akcji po M p . 140 wartość1 nom.

Rozporządzenie 2441 została uchwała ta prz«; Minlsters wo
dla Przemyślu j łun i jako.eż S-arbu zatwierdzoną, a leiasarnsm 
rozp.suje sie

B C B S E & y P C J £
pod następującymi warunkami: ' 1 -

Prawo poboru przysługuje tylke^jławnym akcjonariuszom t. j. 
za każda akcję starą jedna nowa po kurne emisyjnym Mkp. 600 za 
sztukę

Ponieważ akcje nowej emisji partycypuj iu? w rfocteodath zay 
rok administracyjny 1921/22 subskrybenci uiszczą równocześnie od- 
sttki w wysokości 6  pre, za cz«s od 1 kwietnia b. r. do dnia wpłąty 
ponadto Mkp. 50 od każdej akcji tytułem kosztów- konfekcji i ko­
sztów wpisu.

Termin subneyrcif kończy się bezwarunkowo 31 grudnia b. r.
Zgłoszenia od dnia dzisiejszego przyjmuje 5771

B a n k  T o w a ro w y  S . A .  w  W ą rs za w le . 
Frlia w e  L w o w ie  uf. H e tm a ń ska  1. 8.

^ Y H E E C J A .

I CURACAO S E "  SEC 
s p e c j a l n o ś ć  r m iz Y

L i f e l S r
d o  *  a ł  ■ *« ż a  w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  h a n d l a c h  w i n ,  d e l i k a t e s ó w

i  r e s t a u r a c j a c h .

Kto doniesie do* Sądu Karne* 
w Bydgos czy, gdzie przeby­
waj, parobdk lizeg o rz Mro- 
częk i Anastazja Mrorzęk
z dzieckiem na reku. z po* . 
Brzeź ny, lub Ich przyareeztu- 
Je otrzyma nagrody 500*;, 
względnie 10.000 mk. 5752

- ^ R 0 3 0 T Y - - "
W ZAK8ES DRUKARSTWA 
- - - WIHODZkOE - - - 

PRZYjMUJE
 DRUKARNIA ■ - •
„SŁOWA P O L S K iE W  
UL. ZiMOROWICZA 11—15.

Dwumlosl^ozns
dom w ogrodzie.

psy legawe rasowe ilo sprzedania j 7 o  (Tum nunn^oM ia pianin i łub fortepianu, zapłacę za 
godz. 12—5 Klimowicz, Piekarska 63, , w/ypUn^WŁiOfllw pół róW  z góry. Zgłoszeń,a pod

5716 j „Pianino' do Administracji „Siówa'. 57o6

K A P S b l i S Z B
<Ha Pań, Panów i dzieci wyrabia w najlepszych ga­

tunkach i ostatniej kreacji

I-8xa K R A J. F A B K Y 1IA  KĄ PEcU SZY

R ud©łfa  H E l i ń E L T J '
E t^ iW , Balonowa 3. (wl. gmach fahr)
3233 Sprzedaż hurtowna ł detc. liczna.

P n o n rim n in  suKień damskich Rozalii Bourdwni Lv\ów,Ru 
r iu ^ U w n lt ł  towskiego 8. sprzedaje wrztlkie formy, ni 
żądanie fastiygujs, oraz kurs k r j u  i szycia. 5210

^ lils iiii^ iiiS iiiiliis ilis f is e E fis S ia iiiiitg is ig iis s is iE is s is s iic s Ł iiis ts iS s iii^ is ilis e iS S iR ^ i

1 P Ó & Ś S A  f i U R T O W K l ^ CR »

i  I p M a ' % ograniczoną o d p o w d ifiitó s ią  m tm e

■Na podstawie uchw ały Rady Nadzorczej z dnia 30 września 1921 POLSKA 
HURTO W NIA przyscępaje dc podwyższenia kap^ału udziałowego do wysokości

mkp. 20,009.600
; przez wpłacenie udziałów po 20.CC& Mkp. /

Przedmiotem Spółki jest’
i ■

a) kupnó i sprzedaż wsz Ikiego rodzaju płodów i produktów rolnych i wytworów przemysłu rolnego i rnaych wytwordw prze­
mysłowych na własny luo cudzy ra* huriek,

p) kupni i sprzedaż wszelkiego rodzaju materjs-łów rraszyn i narzędzi rolniczych, '
i c) ptz*. .mowame wymienionych wyżej pod a) b) produktów na sktad i utrzymywan e składów,
' d) nabyw anie, zak ład an ie  i popieranie wszelkiego rodzaju zakładów i piz d sięb iorstw  ro ln  czveh, przem ysłow ych  i han^w ycfc, 

ucaustniczer.ie w tych D rzgdsiębiorstw acb łub od n o śn y ch  interesach, p o d ejm ow an ie  się zuslępitw takich samych lub poaobnych przcds.ęuioistw, 
e, wszelkie -izynn; ści hasdiO>e i przemysłowe w g arncach celów Spółki,
f) ząkłacianle Mii, ekspozytur i agentur w państwie Polskiem. ,ą7S3

W aru n ki s u b s k r^ p ry jn e  t \
1. Udziały Doszozególrrych nowych Społników nie modą wjmosić mniej niż 5 ulziałów po M p. 20.0oo,
2. Pr«wo pierwszeństwa nal ycia ud iału m ją dotyct czasowi bpólnicy.
3. Zgłoszenia przyjmowane Jzędą tylkc do 20 grudn>a' 1921.
4 . Przy zgłoszemu przystąpienia do Spół-ci nai.ży i iścić 50  proc. deklarowanego ud'!ałt).
5. Rada N idz rcza zastrzega sobie prawo diw oiiej leduk ji zgłosz ń, oraz zwrotu wpłaconej gotówki z odsetkami 3 proc
6 . Zgłoszone udziały uczestniczą w zyskach Spółki od dnia 1. stycznia 5922.

x Zgłoszenia przyjmuje:

Bank Dyskontowy we Lwowie, ul. Hetm ańska 1. 10.
oraz '* - i

Biuro Firm y „Polska Hurtownia" we Lwowie, u l Mochnackiego 4.

T C '.

r p -

:3S!lljS9IS S fllli^ liilS 3i|iia §|lS E21l i 3! I i f i ! i ! i i l I I i ! ! l l ig l l f ! S iS 9l l l i t i ; ig 3! l ^
' Z ormtarni „iłowa Polskitfio'' Lwów, Zimpro^ioia U -15, pud rirz. Wilhelma Antooieer* Skrzyczyuskiego.


